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Jak „likwidowano” blokade? Dwa plany inwestycyjne 


Relacja naszego wvsłannika Jeden za pieniądze wewnętrzne 
zatrzymanego w noty na Un wersytecie drugi za pożyczkę francuską 


$ 


Jedęa z naszych współpracow- Wyglądam na podwórko, poli- 
ników przypadkowo dostał sie na cji niema, może nareszcie wrócę 
teron Uniwersytetu w czasie li- do domu, wraz z trzema członka- 


kwidowania „blokady“.  Posłu- 
chajmy jego opisu. 


Pragnąc dowiedzieć się bliż- 
szych szczegółów o sytuacji na 
Uniwersytecie, udałem się około 
godz. 10 wieczorem do „Brat- 
niej Pomocy U. J. P.' do p. pre- 
zesą St. Boczyńskiego, 

Czy pan próbował interwenio- 
wać? 

"Czterokrotnie zwracałem się 
do kol. zamkniętych w gmachu 
Prawą, tłumacząc im szkodliwość | 
ich postępowania i „proponując 
wyjście z zytuacji z honorem. nie 
stety nie nie pomogło. Ostatni 
Taz o godz. 17.5 odpowiedziano 
mi żebym się „nie wtrącał do nie- 
swoich rzeczy”. (sic). 

Ponieważ już jest około godz. 
2 żegnam się ı wychodzę, alc tu 
niespodzianka. na podwórzu iest 
rólicja i nikogo nie wypuszeza, 
misimy więc wszyscy -siedzieć w 
„Bratniaku”. 

Wreszcie około godz. I min. 30 
na sąsiednim terenie Uniwersy- 
tetu słychać ruch, wjeżdżają au- 
ia z policją i straż ogniowa, po 
paru minutach słyszymy jak pom 
py zaczynają pracować, niestety 
nic nie widać. 

Wreszcie około godz. 3 Pompy 
miłkną, z dala tylko słychać od- 
głosy. To straż rąbie barykady, 
wreszcie zupełna cisza. 


Rewizje i aresztowania 


W nocy ze Środy na czwartek 
policja przeprowadziła rewizję w 
redakcji „Dziennika Narodowe- 
go“ przy ul. Nowy Świat 47. Pod- 
czas rewizji, która nie dała zresz- 
tą wyniku, aresztowano trzech 
członków Stronnictwa Narodowe- 


go: Sikorskiego, Przygodzkiego i| 


Ptakowskiego, którzy znajdowali 
się w lokalu redakcyjnym. 

Tej samej nocy przeprowadzo- 
no rewizję w lokalu zarządu sto- 
łecznej organizacji Stronnictwa 
Narodowego przy ul. Złotej 30. 
Tutaj również nic nie znaleziono. 
Przed bramą domu aresztowano 
młodego narodowca,  Gutowskie- 
mo. 


Koniec biokady 
w Krakowie 


KRAKÓW, 26. 11. (PAT.). Mło 
drież Akademicka, blokująca Col- 


„Bratniej Pomocy". 
Tu pełno 


mi Zarządu 
Wychodzimy na ulicę. 
policji, natychmiast nas zatrzy- 
mują, Pokazujemy swoje legity- 
macje, nic nie pomaga. Trzymają 
nas parę minut na ulicy, wresz- 
cie pada komenda, „zaprowadzić 
do sprawdzenia". Brama Uniwer 
sytetu otwiera się przed nami. 

Prowadzą nas do gmachu głów 
nego, na pierwsze piętro, po dro- 
dze mija nas szybko wyjeżdżają- 
ca karetka pogotowia, widzimy 
odjazd 10 aut z rezerwą K. G. po- 
licja uzbrojona w karabiny i heł- 
my szturmowe. 


Wchodzimy do jednej z sal wy- 
kładowych, pełnej w tej chwili 
policji i aresztowanych  studen- 
tów, znowu tłumaczenia, bez skut 
ku każą nam czekać, Rozgiądam 
się po sali i próbuję rozmawiać z 
aresztowanymi studentami, nie 
wolno! - 

Widzę prawie wszyscy sa zu- 
pełnie mokrzy, jeden ma obanda- 
żowaną głowę, paru innych fóżne 
skaleczenia ‘į siniaki. i 

Zaczynam rozmowę z pilnujący 
mi nas wywiadowcami, pytam 
jak to wszystko się odbyło, odpo- 
wiadają niechętnie mimo to do- 
wiadujemy się jednak, że 
pierw straż ogniowa dostała się 
na dach budynku i do okien, pu- 
szezono wodę, potem bomby gazo- 
we, wreszcie wyważono drzwi, u- 
sunięto barykady, wszystkich o- 
becnych przeprowadzono do gma 
„chu głównego, gdzie ich rewidu- 
łją, i spisują przy udziale woj. Ja 


W Polsce od dawna waż- 
niejsze jest to, co dzieje się 
pod powierzchnią życia, niż 
to, co każdy łatwo może spo- 
strzec i osądzić. Niespostrzeże 
nie dla ogółu już dziś dokony 
wują się wielkie przemiany, 
które nie znalazły jeszcze swe 
go cielesnego wyrazu, ale już 
wyżłobiły sobie koryta w du 


jszach łudzkich. Kto nie zdaje, 


'sobie sprawy z tych prze- 


naj-| 


roszewicza, następnie autami od- 
wożą do Urzędu Śledczego. 

Pytam, czy był stosowany opór 
czynny? Naogół nie zapytuje o 
liczbę aresztowanych, okazuje się 
że około 280, w tym jednak są i 
studenci innych uczelni, a nawet 
i robotnicy i to nietylko z Warsza 
wy, ale podobno paru z Grodziska 
i Żyrardowa? 

Wreszcie nieporozumienie się 
wyjaśnia, odprowadzają nas z po 
wrotem na ulicę, po drodze prze- 
chodzimy koło gmachu Prawa, w 
którym odbywała się blokada, 
chcemy wejść do środka, niestety 
nie wolno, tylko zdaleka widać 
obraz zniszczenia, ani jedna chy- 
ba szyba nie została całą, wszę- 
dzie widać szczątki . drzwi i ław 
służących za barykady, wszystko 
wewnątrz zalane wodą. 

Wreszcie o godz. 5 min. 25 bra 


i przed nami, jesteśmy wolni 
1) Wkrótce podamy szczegóło- 


wy spis nagród, napiywają ra* 
dioodbiorniki wielolampowe naj- 


Śnierskie, setki książek treści 
naukowej j beletrystycznej, cu- 
kry, materiały ubraniowe i bie- 
liźniane, meble 
zapowiada się coraz lepiej, 

2) Konkurs jest dostępny dla 
wszystkich czytelników pod wa- 
runkiem przedstawienia kolej: 


AJ 


widoczny, że żydzi w Po!sce 
coraz to bardziej stają się wy 
spa, wyodrębnioną z pośród 
społeczc. stwa polskiego. W 
tym zakresie znaczna część 
procesu jest już dokonana, 
tylko nie wszyscy jeszcze z te 
go zdają sobie sprawę. Nie 
zapominajmy, że przed woj- 
ną nie było w Polsce stronnie 
twa, w którym nie mieściliby 
stę % dzi. W niektórych byo 


ma Uniwersytetu znów się otwie;drugi — na funduszach z pożycz- 
jki francuskiej: 


Wielki Konkurs Nagród 


„B. B. C.” na gwiazdke 


lepszych firm, palta, wyroby kus| 


it. p. Konkurs. 


|kształceń Polski podziemnej, icli geino po same brz-gi, ale 
tej Polski duchowej, ten z ko żadne nie było od nich wolne. 
jnieczno! i w ocenie wypad-| Nawet w narodowej demokra 
(ków i zdarzeń musi pobłą- cji, która najwcześniej otrzą- 
dzić, jsnęła się z bezpośrednich 


| Polska przeżywz dziś pro- 
ces głęboko sięgającego, prze- 


wpływów żydowskich, jeszcze 
jw Sejmie ustawodawczym w 


legium Novum Uniwersytetu J2- | rotu umysłowego, który w jlatach 1919 — 1922 zasiadał 
ziełlońskiego, po odbytym wiecu, njedługim czasie znaleźć mu-,w klubie Związku Ludowo 
o godz. 13, opuściła gmach uni- |sj swój wyra” polityczny. Na- | Narodowego, jako narodowy 
wersytetu i rozeszła się bez żad-|stępuje stopniowo, z dnia na demokrata, poseł Rudolf Gali, 


nych incydentów. Szkód w budyn 
ku aie wyrzadzono 


Konfiskata ABC 


Wczoraj władze administracyj- 
ne skonfiskowały „ABC* i „Go 
niec Warszawski” za opis szcze- 
gółów likwidacji blokady po wkro 
czeniu policji na teren Uniwer- 


sytetu. 


(Dalszy ciąg wiadomości związa- | da, fałszująca jej istotne cele i | nerią, 


nych z blckadą i jej obszerne o- 
mówicuie podajemy na sir. 2-ej). 


dzień załamywanie się wie- 
rzeń XIX stulecia; bankrutu- 
ją wszędzie doktryny, które 
w XIX wieku ogarnęły były 
wszystko i wszystkich, libera- 
lizm i socjalizm. Wraz z nimi 
upadają ich zewnętrzne ramy, 
międzynarodówki jawne i taj- 
ne; w szczególności traci swój 
powab masoneria, zdemasko- 
wana przez badaczy i pozba- 
wiona sztucznych osłonek, w 
jakie ją przybrała propagan- 


wykrzywiająca historię, 
Dopiero na tle tych przeo- 

brażeń w duszy polskiej daje 

się zrozumieć fakt, wszędzie 


| właściciel młyna z Tarnopola, 
niewychrzczony żyd. 

Tę izolację żydów, to unie- 
anożliwienie im oddziaływania 
,na narodowo czujące  społe- 
czeństwo polskie należy przy 
pisać z „'dnej strony faktowi, 
że zbytnio ujawnili swe istot- 
ne dążenia w okresie likwida 
cji wojny Światowej i bołlsze- 
wizmu, z drugiej zaś roz- 
powszechnieniu rezultatów 
badań nad żydostwem i maso- 
które znalazły swój 
wyraz w książkach Henryka 
'Rolickiego i Zbigniewa Kras- 
nowskiego i w pracach Kazi- 
mjerza Morawskiego. Dzięki 


Jak się dowiadujemy, kwoty: ' Mimo, że wiac"="' o ost-te- 
wpływające z pożyczki franeu- | cznym zakończeniu rokovuń na 
skiej zarówno w gotówce, jak ijtemat pożyczki francuskiej wyda- 
w towarach będa zużytkowane |ją się pe "ne, nie odbiły się one 
na inwestycje poza planem 4-let-| dotychczz:; 1a ruchu: giełe-"—. 
nim opracowanym przez specjal- 
ne ‘biuro przy _ ""Tinisterstwie 
Skarbu który ma być sfinanso- 
wany z wewnętrznych operac'i 
kredytowych. 

Zatym będą utrzymane obecn 
matedy finanscwe to zn., że kwo. 
ty "gromadzone w instytucjach 
oszczędnościowyca (jeżeli będą 
się w nich gromadzić), państwo- 
wych zakładach  ubezpieczalni 
it. p. zużywane będą na inwesty- 
cje państwowe. Utr , mana też 
będzie zatym pozabudżetowa go- 
Spodarka inwestycyjna. 

Pędziemy zatym r'"li dwa pla- 
ny inwestycyjne — jeden oparty 
na funduszach "wewnętrznych, 


t 


WARSZAWA, 26. 11. (PAT.). 
Rumuński minister spr. zagr An 
tonescu z małżonką i towarzyszą- 
cymi mu osobami przybył dziś ra- 
no do Warszawy na dworzec 
wschodn. Min. Antonescu i jego 
małżonka zostali powitani na 
dworcu przez ministrą spr. zagr. 
Becka i panią Beckową. 

Po powitaniu min. Antonescu 
z małżonką » towarzyszącymi 030- 
kami odjechali do  przygotowa- 
nych apartamnetów. W godzi- 
nach południowych min. Antones- 
cu złożył wizyty . marszałkowi 


Aresztowany n 


W Sądzie Okręgowym w dal- 
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nych kuponów. które będą druko- 
wane w kolejnych numerach aż, h 2" p r 
do 16-go grudnia włącznie. j Stanisława Wiśniewskiego i dy- 

3) Brakujące numery można j rektora Łopińskiego w związku 
nabywać w kantorze ABC Aleje|2 nadużyciami w Radzie Szkol- 
Jerozolimskie 3a w godz. od 8-ej, nej. Trzeci oskarżony, Mielcza- 
do 10:ej codziennie. rek, bez litości sypie Wiśniew- 

UWAGA: Dziś na str. 2-ej dru | skiego, który, jak się okazało, ma 
|kujemy czwarty kupon, który na- Już na sumieniu jedną defrauda- 
leży wyciąć i zachować oraz ku. | Cię. W r. 1927 Wiśniewski skaza- 
pon pierwszy, który był dzukowa, | 23 był na 6 miesięcy więzienia 
'ny błędnie. 


e cele 


to jeden z najgorszych zabyt- 
ków XIX w. i obojętne, czy 
ucieleśnia się on w parlamen 
tarnej partii liberalnej, czy 
w na sposób marksowski bu- 
dowanej, choćby z socjalisty- 
czaą ideologią nie związanej, 
monopartii o zakusach dykta 
iorskich. Co innego jednolita 
organizacja narodu, co innego 
mono partia. 


tym publikacjom to, co w Pol- 
sce było podświademe i odru- 
chowe stało się ` stosunkiem 
świadomym i celowym. 

Upadek wpływów żydow- 
skich w Polsce możliwy jest 
tylko na skutek bankructwa 
tych doktryn, jakie żydzi sze- 
rzyli po to, aby uniemożliwić 
narodom, wśród których paso 
rzytowali, jasne rozeznanie. 
Dopiero wyplenienie doktryn| W tej przyszłej konsolida- 
liberalizmu i socjalizmu, cji narodu polskiego przodo- 
partych na  matcrialistycz- | wnicza rola przypaść musi ele- 
nym poglądzie na świat, poz-; mentom młodym, One bowiem 
bawia żydów osłony, jaka ca|najłatwiej. a dzięki temu naj- 
wały im  międzynarodówki,|gruntowniej otrząsają się z 
pozbawia ich aryjskich orga-| wpływów ideologii XIX w. 
nizacyj pomocniczych. | której pozostałości widzimy 

Dzis w Polsce świadomośćijeszcze nawet w narodowych 
istotnej roli żydostwa ogarnia! formach organizacji faszyzmu 
cały naród. Nie ma nic szkod|: narodowego socjalizmu. 
liwszego, jak próba zamknię-| Ster akcji zbierania sił naro- 
cia ruchu antysemickiego w|du polskiego z rozbicia, któ- 
ramach jakiejkolwiek partii e nastąpiło od czasow prze- 
politycznej. Jeżeli Polska maj wrotu majowego, musi się zna 
naprawdę uporać się ze spra- leźć w rękach ludzi, nie tylko 
wą żydowską, to w walce tej,: niezależnych od międzynaro- 
w tym dziele wyzwolenia mu-! dówek, ale także niezależnych 
si wziąć najczynniejszy udział: materialnie od polityki. Za- 
naprawdę cała Polska. To, wodowi politycy nie dokonają 
chyba bezsporne. trudnego dzieła, które wtedy 

Oto jeden z istotnych powo, tylko wzbudzić może zdufa- 
dów, dla których w Polsce, nie wśród ogółu i wywołać en- 
koniecznie dziś trzeba prze-;tuzjazm powszechny, gdy ten 
jkreślić stare formy partyj i ogół będzie miał pełną wiarę 
koteryj. aby umożliwić powstaj w bezinteresowność i ofiar- 
nie potężnego ruchu, obejmu- ność tych, którzy dokonanie 
jącego wszystkie zdrowe ele- przewrotu duchowego i umy- 
mentu w całym .narodz e. słowego w Polsce wzięli na 
|Duch wyłączności partyjnej— swe barki. 


o- 


Min. Antonescu w Warszaw.e 
" _ Przy,ęcie 


-Dygnitarz - 


szym ciągu odbywa się proces | 


za przywłaszczenie w Związku, 


Jak wizdomo. obzene” eposoby 
„finansowania inwestycji- bedą ' 
przedmiotem ataku w Sejmie i 
| Senacie. Atak ten wyjdzie ze 
strony t. zw. „pułkowników“. 


] 


na Zamku 


Śmigłemu - Rydzowi, premierowi 
i ministrowi spr. zagr. Beckowi. 
O godz. 13-ej min. Antonescu 
złożył wieniec na grobie  niezna- 
nego żołnierza. Uroczystości asy- 
stowała * kompani: ` wojska m 
sztandarem i orkiestrą. 

Po złożeniu wieńcą min. Anto- 
nescu udał się na Zamek, gdzie 
został "przyjęty na audiencji 
przez Pana Prezydenta R. P. Po 
audiencji Pan Prezydent i pani 
Maria Mościeka podejmowali p. 
min. Antanescu i jego małżonkę 
śniadaniem. 


dejraudant 


a sali sądowej 


Sensacje na procesie o nadużycia w Radzie Szko!nej 


„rewizyjnym spółdzielni polskich 
5.000 zł. Karę tę odcierpiał, a na- 
„stępnie, gdy uzyskał pracę w Ra- 
' dzie Szkolnej, zataił przed swymi 
'zwierzchnikami skazujący wyrok. 
Wprawdzie pomiędzy . urzędnika- 
mi krążyły wieści o tym, iż głów- 
lny opiekun nie jest człowiekiem 
kryształowym j siedżiał 


rys; w. wię- 
' zieniu, lecz Wiśniewski groził 
| rozgłaszającym te — wiadomości 


procesami o oszczerstwo. 


Wielką sensację było areszto- 
wanie na sali Wiśniewskiego, 
który dotychczas przebywał na 
wolności za kaucją 2 tysięcy zł. 
Prokurator w toku procesu tw 
miarę gromadzenia się obciąża- 
jących dowodów przeciwko Wi- 
Śniewskiemu, wystąpił do sądu o 
aresztowanie oskarżonego, ponie- 

aż zachodzi uzasadniona oba- 
wa, że Wiśniewski, któremu grozi 
bardzo surowa kara, może uciec. 


Sąd nakazał aresztowanie Wi- 
śniewskiego. 
| 

Dotychczas przesłuchano już 


kilkudziesięciu ' świadków, prze 
ważnie akwizytorów kalendarza 
: wydanego przez Mielczarka į Wi- 
éniewskiego -rzekomo na zasilenie 
funduszów na akcję dożywiania 
dzieci szkolnych. Wiśniewski wy» 
syłał listy do wielu osobistości, 
powołując się, iż ministrowie 
Beck i Prystor złożyli po 1000 
zł. W tekście listu znajdował się 
taki ustęp: „Prosimy © datek, 
aby otrzeć łzy matek dzieci i roze 
j drzeć zaciśnięte w rozpa czy pięś 
ci bezrobotnych ojców“, Pienią- 
dze zebrane tą drogą w kwocie 
| przeszło 13.000 zł. powędrowały 
do chciwych rąk Wiśniewskiego: 

Następnie okazuje się, iż Wi- 
śniewski sfałszował wykazy dzie- 
ci, korzystających z akcji doży- 
(wiania, jako opiekun' . główny 
Szkoły nr. 191 w Warsząwie wy- 
kazywał iż dożywia ' 200 dzieci i 
pobierał na ten cel pieniądze, 
gdy w rzeczywistości z pomocz 
korzystało tylko 200 dzieci. 

Proces _ Wiśniewskiego 
wiełkim skandalem, odsłaniają- 
cym niezwykłe bagno moralne. 
Dalszy ciag procesu odbywać się 
będzie w. sobotę. 


jest 


Se 2 


Fak t y- 


Rozpoczęta poniedziałkowej no- 
èy blokada skończyła się w wa- 
runkach niezwykle przykrych. 
Przykre to było dlatego. że do 
rozmiarów poważnych  doprowa- 
dzono rzecz niepoważną. Za tra- 
giczne przejścia, rozgrywające 
się w nocy za środy na czwartek, 
za konsekwencje tych zajść, jakie 
czekają studentów, ponoszą od- 
powiedzialność starsi panowie ze 
Stronnictwa, którzy młodzież 
pchnęli do ostatnich wystąpień. 
Młodzież użyto do rozgrywki po- 
litycznej. Hasło blokady rzucono 
nie ze względu na cele, które blo- 
kujący wysunęli. Rzucono je po 
to, aby demagogią zdobyć mio- 
dames, na którą Stronnictwo nie 
ma wpływu, aby rozpocząć licy- 
tację. W atmosferze, wytworzonej 
po blokadzie Wileńskiej, można 
było liczyć na to, że hasło *na- 
tychmiastowej blokady znajdzie 
uznanie młodzieży. Splendor za 
przeprowadzenie blokady spadnią, - 
na tych, którzy pierwsi to hasło 
rzucili. 

Piszemy o tym wyraźnie, 
gdyby istotnie chodziło o osiąg- 
nięcie oddzielnych miejsę dla ży-, 
dów i obniżkę czesnego, gdyby 
chodziło o stworzenie możliwości 
zrealizowania tych dążeń, obra- 
noby drogę inną. Z góry było wia- 
domo, że blokada małej grupy nie 
mogła zgromadzić wiele osób ze 
względu na to, ża zebrania 


| 


bo. 


Bratniej Pomocy zostało zwołane . kierownictwa albo. najważniejszą | nę zlikwidować fatalne da mło- 


tylko w jednej sprawie, nie mają- 
cej nic wspólnego z hasłami póź- 


niejszej blokady. Było to zresztą wszystkim 
Walne Zgromadzenie Bratniej Po- | drugi 


mocy jednej uczelni. Gdy- 
hy nawet wszyscy na nim zgro- 


madzeni pozostali na sali, ilość jęli starania, aby za wszelką ce-. 


blokujących nie byłaby większa, 
jak kilkanaście procent ilości 
blokujących politechnikę w mar- 
cu b. r. W chwili, gdy rzucono 
hasło blokady gmach uniwersyte- 
tu był już dozorowany przez 
policję i nie było mowy o „chwili 
niu całej młodzieży. W chwili | 
ubolewania godnej „likwidacji“ 
w Auditorium Maximum było 
150 studentów. 


przygotowywana akcja ogólna, o 
której młodzi Stronnictwa byli u- 
przedzeni. W tym świetle wszyst- 


kie postawione przez nas zarzuty minął, Część 


są nie do odparcia, 


na siebie olbrzymią odpowiędzial- 
ność za skutki swojej polityki, 


| 
Borz”ńskiego, który chciał * o 
zyć młodzieży, że bierze na 

ciężar 

v, stanowiących postulaty 
„ady, kierownictwo blokady 

nie dopuściło, dlatego, 
ło się, że blokujący przyjmą jego 
oświadczenie. W tym  postępku 


Czaki e wk oo e _--_. BÓBR 


Zapamiętaj naz- 
wę superhetero- 
dyny Philipsa, 


która zdobyła 
rekord powo- 
dzenia 


Los aresztowanych 
Kiedy badą otwarte uczelnie? 


Wezoraj w godzinach  popołu- 
dniowych udał się do Minister- 
stwa Oświaty prof. dr. Antonie- 
wicr, rektor Uniwersytetu J. P. 
dia odbycia konferencji z wla- 
dzami nadzorczymi i wyjaśnienia 
skutków prawnych zamknięcia U- 
niwersytetu na podstawie zarzą- 
dzenia Ministra, co zdarzyło się 
po raz pierwszy od czasu obo- 
wiązywania obecnej ustawy o 
szkołach akademickich. Wobec 
zamknięcia Uniwersytetu nie bę: 
dzie obradować Senat tej uczelni, 
jak również wstrzymano  docho- 
dzenia dyscyplinarne wszczęte | M 
przeciwko kilkunastu studentom 
,w pierwszych dniach ostatnich 
incydentów. Formalnie bowiem 
od zamkniecia Uniwersytetu prze 
stali być studentami wszyscy do- 
tąd imatrykulowani słuchacze w 
liczbie kilkunastu tysięcy. Spra- 
wa wznowienia zajęć uregulowa- 
na będzie osobnym zarządzeniem 
Ministerstwa Oświaty. Być może, 
iż zamknięcie uczelni przeciągnie 
się do feryj Bożego Narodzenia, 


które rozpoczynają się na Uni- 
wersytecie w dn. 18 grudnia. 

Sprawa aresztowanych estuden- 
tów, została przekazana wceiorej 
prosuratorowi dla spraw poli- 
tycznych przy Warszawskim S4- 
dzie Okręgowym, Piotrkowskie- 
mu. Studentki w liczbie 49 zatrzy 
manane na terenie uczelni zaraz 
po wylegitymowaniu zostały zwol 
niona. 

W stosunku do aresztowanych 
na terenie uniwersyteckim osób 
postronnych nie będących akade- 

mikami, mogą mieć zastosowanie 


sankcje za opór policji i udział w 


nym z niszczeniem cudzego mies 
nia. Część spraw zatrzymanych 
studentów, będzie prawdopodob- 
nie przekazana do rozpatrzenia 
w trybie karno-administracyj: 
nym. Organa P. P. przekazują , 
listę aresztowanych do wiadomo- 
ści rektoratu Uniwersytetu J. P, 
i ministerstwa Oświaty. 


EZ T 
Komunikat oficjalny 


W ciągu 26 b. m. odbywało się ne 
stalenie tożzamości zatrzymanych o» 
sób, Zwolniono wszystkie kobiety w 
liczbie 68, po uprzednim wylegitymo | 
waniu, mężczyzn zatrzymano Ogó- 
łem 218, w tej liczbie 38 osoby po- 
stronne, nie będące studentami uni- 
wersytetn. 

Sprawa terminu otwarcia zamknię 
tej uczelni nie może być w obec- 
nych warunkach zdecydowana, gdyż 
zależy to głównie od postawy i zs- 
ekowania się młodzieży. 

Sprawa rarządzenia ponownych 
wpisów (zgodnie z art. 4Z p. 4 vsta- 
wy o szkołach akademickich) pogo 
staje również nada! otwarta. W każ- 
dym razie p. minister W. R i O. P.| 
ze uwej strony dołoży starań, żeby 
zarządzenia jego nie pociągnęły za 
sobą strat materialnych dla tych 
wszystkich, na których w związku 2. 
zajściami, jakie doprowadziły do ak- 
tu zamknięcia uniwersytetu, wina 
współudziału nie ciąży. 

Punkt 4. art. 42 ustawy © azko» 
łach akademickich brzmi: „Jeżeli in: 
ne średki zawiodą minister W. R. i 
Q P. może sarsądzić czasowo zam- 


Spekulacja herbatą 


w Łodzi 
W związku z coraz silniejszą 
spesulacją herbatą, której cena 


w ciągu miesiąca wzrosła prze- 
ełętntę o 40 proc., władze admini- 
stracyjne ustaliły, że zwyżka ta 
jest gospodarcza nieuzasadniona 
i wynika jedynie ze spekulacji 
importerów i hurtowników. Od- 

powiednie kroki do usanowania 
cen na herbatę zestały przedsię- 


knięcie szkoły w całości lub w czę: 
ściach. Decyzja tuka może być po- 
|t cz” z zarządzeniem nowych wpi 
sów otwarciu przez ministra 
satai wzgiędnie jej widą | RÓG © AEK 


Francuz o studentach polskich 
g0 procent komunistów to żydzi 


Pan Pierre A. Consteau podaje 
na łamach „Je suis partout" bar- 
| dzo ciekawe i trafne uwagi o Ży” 
| ciu w Polsce. Część jego kores- 
| pondencji podaliśmy już w 
| „ABC“. Teraz posiuchajmy, co 
mówi p. Consteau o wyższych 
uczelniach polskich; 


„Mój przyjaciel jest „poważ- 
inym człowiekiem". Nie aprobuje 
aktów gwałtu, ale jest pobłażli- 
wy wobec przystępów gorączki u 


młodzieży, „Ci młodzi ludzie — 
mówi =- to studenci, którzy do- 
magają się „numerus clausus“, 


Na pewnych wydziałach uniwer- 
syteckich, zwłaszcza na prawie f 
medycynie, ilość żydów dochodzi 
do 40, 50, a nawet 60 procent... 
CI ŻYDZI ZAGRAŻAJĄ BAR- 
DZIEJ BEZPOŚREDNIO DUSZY 
POLSKIEJ. NIŻ KUPCY Z 
GHETTA". 

— Czy rząd nie zgadra się na 
„numerus clausus“? 

— Nie, rząd jest na to głuchy. 
Zresztą nia możliwe jest ze jed: 
„pym zamachem zerwać z naszymi 


zbięgowisku występem, połączo= | 


"| 
Wyjaśniamy, że na wtorek Eyła e 


cj 
Panowie ze Stronnictwa wzięli niesiuszności i niegzni 


i 


te obawia- ulegając 


art. 129 i 163 K. K. przewidujący | następnie, iż milości do 


"ABC" NOWINY” CODZIENNE 


rolę grala ambicja, zaciemniają* | dzieży 
ca zdrowy rozsądek i przede 
odsuwająca na plan 
odpowiedzialność za losy 
blokujących. 

Prezesi Bratnich Pomocy pod- 


następstwa blokady. 
Wszystkich tych, którzy, o%uma- 
nieni, stali się ofiarami - miepo- 
ważnych i lekkomyślnych wystą- 
pień Stronnictwa, OGÓŁ MŁO.-| 
DZIEŻY BĘDZIE BRONIĆ SO. 
LIDARNIE. 


< P > » > macha = TEE = ZE 


l-y kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nag'ód ABC 


Wyvcłąć i zachować 
EBE-|ZMRENEMEE 


Nr. 340 


I 


IV-ty kupon WIELKIEGC 
KONKURSU nagród ABC 


Wyciać i zachować 


prawdziwe cele blokady U. J.P. 


Co pisał „Warszawski Dziennik Narodowy"? 


Cytujemy. tacjè — wojsko jest siią, siły nie zda 

„Warszawski Dziennik Narodo | >edzie esie gkłonem, lizuseqtwem si 

z d. 8 października b. r. t. p. Sile zaimponować może tylko 

siła zorganizowanego į jednolitego w 

str. 7. calym pa ohozu rid s Pre 

Cytat i mad 8.X. zegów trzech warszawskie. ratnia- 

ków, którzy uzurpowali sobie prawo 

Dzisiaj  paroksyzm Ta reprezeniowania miodzieży akademi 
„OERerTowców pose 

Chrystian i inni) odeszła do sana- 


ckiej z całego kraju. Polska Zbrojna 
nazala oprostu —- warchołami! 

i, część, skruszona i przekomaną o «ck © 

5 


Wni ten ar} koi. Płachec- 
bo |ki a 


zesalności i, piętnu, t - 
zu naradowego, żałnje swej rozbijac- Bęznując w osteg siowseh jli 


kiej roboty, Część, zawiedziona w 
swych ambicjach, wycofała się popro 


Prezesa Bratniej Pomocy, p. Stu w zacisze domowe. Reszta, skłó- |nają się orientować w 


cona, podzielona na kiika zwalczają- 
cych się wzajemnia grupek, ograni- 
„cza się do bezsilnego ujadania na 


przeprowadzenia obóz narodowy w swych wydawnic- 
| twach ABC“, „Falanga“ 


i „Ruch 
Miodych') i stopniowo oddala się od; 
obozu narodowego, coraz wyraźniej 
wpływowi obcych kierun: | 
ków, nie wyłączając marksizmu... 

Już w zeszłym roku nie „oenerow- 
cy, ale narodowcy byli przywódca- 
mi warszawskiego Środowiska aka- 
demickiego. Niektórzy zapłacili za 
to R Berezą. 

Rok obecny powinien  actatecznie 
uczelnie warszawskie unarodowić, 

Koledzy! Jeden jest tylko obóz na- 
rodowy! Ten sam w Łodzi, ten sam 
w Przytyku, ten sam na Iwowskich 
uezelninch — co wśród miodzieży a- 
kademickiej w Warszawie! 

Niech żyje jeden, jednolity ruch 
narodowy i jego odpowiednik na te- 
renie akademickim: Młodzież Wszech 


politechnice i 


ZUsOSt WO,- 
Studenci Politechniki, jak wykaza- 
ła, walne zebranie, coraz iepiej zaczy 
zbyt wygod- 
nej i nadmiernie dypiomatyczneż pO | 
lityce „radykalnych“ prezesów. 
Dziś walne zebranie na U. J. P. - 


W tym samym dniu młodzież 


Stronnictwa Narodowego ogłosi- ; 


ła w nocy na Walnym Zebraniu: 
„Bratniej Pomocy“ w tej samej d 
aumosferze, napaści przeciw naro 
dowym radykałom biakadę Uni-| 
wersytetu. 


Cy at III. — 26XI, 


A teraz dajmy znowu głos 
ganowi Stronnietwa Narodowe- 


a zarazem wywierało wpływ dezorga 
nizujący i dezorieniujący opinię pu | 
bliczną starszego społeczeństwa w 
Warszawie. Mówimy o ruchu, który | 
miał zewnetrzny wyraz w organiza: | 
cji. noszącej nazwę Narodowego! 
Zwięzku Młodzieży Radykalnej. 
Załamanie sie ruchu  „radykalne” i 


ne już od dość dawna. Zaiamanie to | 
jest wynikiem procesn, przemian w 
nastrojach . młodzieży warszarrskiej, | 
dokonywającego się już od dłuższe- 
go czasu. 

Ale nawet optymiści nie przewidy- ` 


jwali, że ostateczny przełom nastąpi 


w tempie tak gwałtownym, 

Na zebraniu, zwołanym w ubiegły 
piątek, przez „radykalnego“ prezesa 
Rratnel Pomocy Politechniki, okaza 

o się, Że po dyskusji, która wyja-! 
iniia stanowisko zarówno młodzie- 
„A „radykalnej”, jak miodzieży naro- ` 

owej, większość okazała się po stro 
de narodowców. Wprawdzie „ras 
„dykalne* prezydium usiłowało fakt 
ten zatuszować, ule fakt ten już miał 
miejsce. 

Na poniedziałkowym zaś, analo- 
gicznym zebraniu na Uniwersytecie, 
załamanie się przewagi „radykałów“ 


OT: | przybrało rozmiary druzgócącej klę- 


ski. Nietylko, że samo zebranie przy 


go, „Warszawski Dziennik Naro- brało cechy żywiołowej demonstra-, 


dowy" z dn. 26 listopada b. r. na 
str. 8 pisze: 


Qatatnie wypadki na warszawskiej 
warszawskim uniwer- 


sytecie kładą i kres zjawisku, które w 


polaka! Precz s  rozbijacką robotą | ciągu z góra dwóch lat wprowadzało 


politycznych dywersantów! 

„Niech żyje Wielka Polska! Niech 
żyje Stronnictwo Narodowe! Niech 
żyje nasz wódz, Roman Dmowski! 

Cytat ll. — 23.XL 

A teraz „Warszawski Dziennik 
Narodowy” z dn. 23 listopada 
r. str. 4, opisujący Walne Zebras 
nie RBratniej Pomocy Stud. Poli 
techniki warszawskiej: 

Obrady rozpoczyna prezes Ustro-| 
męcki, przedstawiając ze wege pun 
ktu widzenia całą sprawę, twierdząc 
uparcie, żę skt wręczenia buławy 
miał charakter ściśle wojskowy. P. 
Sulski zupełnfe słusznie przewidział 
w swym przemówieniu, że różne dzie 
cinne grupki niedługo już znikną... 
Kolejny przedstawiciel S. A. 8. N. 
przemawia o prawdziwym radykaliż- 
mie w walce | odczytuje jeszcza je- 
den list młodzieży narodowej, Mówi 
armii „a 
należy manifestować tylko na urocz 
slościach, lecz w eodziennym żŻycin 
tak jak rohi to prowadzone przez S. 
A. S. N. Akademickie Koło Przyja- 
ciół Żotnierza przy 1 p, szwoleżerów 
im. J. Piłsudskiego, lub w czasie woj 
ny walcząc w szeregach armii naro- 
dowej. 

Po szeregu szykan ze strony pre- 
zydinm, gilotynującego mówców za 
czynają wpływać wnioski, | 

M.in. w imieniu S. A. S. N: złożo 
no wniosek załatwiający całą kwe- 
stię i poparty następującą argumen- 
WE S E 


r 


Z POWODU NADMIARU MA- 
TERIAŁU, ZWIĄZANEGO Z 
CHWILĄ BIEŻĄCĄ NIE ZA-| 
MIESZCZAMY W NUMERZE 
DZISIEJSZYM ODCINKA PO- 
WIEŚCIOWEGO. 


tradycjami liberalizms.. Wsku 
tek tego na uniwersytetach do- 
chodzi do mniej lub więcej ha- 
łaśliwych strajków i mniej lub 
więcej krwawych starć. Nie mo- 
żemy trzech i pół milionów ży- 
dów wypędzić. Ale jeszcze mniej 
możemy tolerować abdykację z 
tradycyjnej Polski, pozwolić na 
pozbawienie nas naszej material. 
nej i kulturalnej ojcowizny". 


Przypominają mi się słowa, | 
którę powiedział mi wojewoda wi 
leński, gdy byłem u niego na au- 
diencji: 

„Wśród agentów komunistycz- 
nych. aresztowanych na prowin- 
cji, 90 procent jest pochodzenia 
żydowskiego“, 


Gkładalcie oficry 
ma Pomoc Zimowa 
dia bęzrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomes Zimowa. 


| walce przeciwko średniowiecznym 


zamieszanie w życie warszawskiego 
środowiska młodzieży akademickiej, 


cji zwróconej przeciwko oportunisty- 
cznej w treści, a b!agiersko-tromta- 
drackiej w słowach polityce „Związ- 
ku Radykalnego", Również i konse- 
kweneja tego zebrania, zwolanego 
przez „radykalów“, lecz nie przez 
nich pokierowanego ogłoszenie 
blokady, wysuwającej te same mniej 
więcej postulaty, co młodzież naro»! 


— 


dowa w Wilnie, — stała się wielkim 
niepowodzeniem 1 komp 

! „radykałów, 

Po tej kięsce i 

„Związek KRadykałny* już. się nia 
podniesie. Warszawskie środowisko 
staje się odtąd z powrotem domeną 
| wpływów młodzieży narodowej i tych 


kompromitacji 


go* wśród młodzieży było spodziewa | żywiołów (częściowe od dawnego O. 


N. R, oderwanych), które stanowi- 
sko młodzieży narodowei poparły. 
Oto odsłonięto 
| blokady Uniwersytetu J. P. Wys 
|sunięte żądania oadseparowania 
"żydów i t. p. były tylko pozorem, 


Cytat z oświadczenia 


A teraz z oświadczenia preze- 
sa Związku Narodowego Pole 
skiej Młodzieży Radykalnej 

, wysunięcie  demagogicznych 
nasei przy poparciu z zewnątrz 
siłą fizyczną jest nie tylko naduży« 
ciem dobrej wiary części kolegów, 
ale nadio uniemożliwia skuteczne 
przeprowadzenie akcji w Warszawie 
i podważa znaczenie samych haseł, 

Nia mogąc pozwolić na to, aby 
dla eelów ubocznych poówięcsno ga- 
zadnicze postulaty młodzieży, pos 
stanowiliśmy z powyższych wzgi 
dów nie wziąć udziału w tej skej 
| nec akcji mającej w tej chwili wy- 
cznie cele partyjne na widoku. 

Powyższe poddajemy rozwadzę 
tych ludzi uczciwych, z których 
składają się szeregi szarych dzia 
iaczy 1 zwolenników stronnictwa 
narodowego. 

Kto za to odpowie? 


istotne ceio 


Prowokacje żydowskie 


Popisy p. Dąbrowskiej W 


Sprawa ostatnich zajść, to wła- 
ściwie dwie odrębne sprawy. Jed- 
na, to sprawa samej blokady, zor- 


ganizowanej w niewłaściwej for, 


mie. o czym piszemy na innym 
miejscu. Druga sprawa, to zagad- 
nienie „żydowskiego ghetta“, któ- 
re było hasiem blokady. Ta spra- 
wa jest wciąż paląca. Młodzież 
będzie żądać oddzielnych miejsc 
dla żydów, izolacji żydostwa w 
każdej dziedzinie życia, będzie 
żądać j nie ustąpi. 

Nic tu njẹ pomogą protesty ży- 
dów. Nie nie pomogą protesty ich 
przyjaciół. Żydzi, studiujący na 
wyższych uczelniach zwołali wiec 
i powzięli następującą uchwałę: 

— Mieszkańcy Żydowskiego Domu 
AkEdemickiego wzywają caie spote- 
częństwo żyaowskie j apelują do opi- 
nił postępowej FA by w imię spra 
, wiedliwości ludzkiej ł cywilizacji, stu- 
l neli z nami w anyż szeregü w 


wprowadzenia ghetta JAA 
yższych Uczelniach Pol- 


| daniom w 
ypo na 


08 żydowski, który przez 2091 
lat zmagał się z falą barbarzyńsiwa I 
antysemityzmu, narod, który wykazał 
tyle sił żywotnych w dziele odro- 
dzenia narodowego, nie pozwoli ni- 


gdy na jakiekolwiek próby uszczupie- , 


nia, wywniczonych dla siebie praw 
politycznych I równocześnie z konty- 
nuowaniem odbudowy  niepodlegiego 
państwa żydowskiego, yje calej 
eh mocy dla przeciwstawienia się 
hecy endecko - rasistowskiej. 
Jednocześnie Akad. wysłała do 
Wzajemnych Pomocy studentów - 


żydów ośrodków uniwersyteckich I 


polskich depesze treści następu- 
jącej: 


— Mieszkańczy Żyd. Domu Akad. 
w Warszawie stają wraz z ogółem po”, 


stę wych akademików na straży | 


olności nauki | wzywa 
akeglników - dów = Polite da 
waiki w obronie swych praw. 

Na posiedzeniu państwowej ra- 
dy oświecenia profesor senator 
Schorr złożył deklarację, potępia- 
jącą zajścia | wzywającą mini- 
stra do przędsięwzięcia odpowied 
nich kroków przecjwko ekscesom. 

Uchwałę przytaczamy dlatego, 
że brzmi jak prowokacja. Rozzu- 
chwalenie żydów dochodzi do gra 
nic niebywałych. Hasło walki i 
użycia „całej mocy narodu żydow 
skiego dla przeciwstawienia się 
hecy endecko - rasiatowskiej" ze 
strony żydów i ze strony ich przy* 
jaciół obrona słowem i pałką. 

Bojówki młodzieży marksistow 
skiej z pałkami i kastetami wdzie 
rają sią ną teren uniwersytetu, 


aby tam bić swych kolegów - Po- 
laków w humanitarnym nastroju 
sympatii... dla żydów. 

W starszym społeczeństwie 
znajdują się jednostki, które za- 
bierają głos w  niewdzięcznej 
sprawie — atakowania polskiej 
młodzieży. Nieliczne te wystąpie- 
nia skwapliwie przedrukowują ży 
dowskie dzienniki, Wczorajszy 
„Nasz Przegląd“ przyniósł arty- 
kuł Marii Dąbrowskiej, wyjęty z 
! „Dziennika Popularnego". Autor- 
ka w przystępie egzaltacji, któ- 
ra zaciemnia jej właściwy stan 
rzeczy, opisywanych w sposób 
obelżywy pisze o polskiej młodzie- 
ży, w słowach, które nie powinny 
wyjść z pod pióra polskiej pi- 
sarki: 


W Wilnie posępne fanatyczne sza- 

leństwo studentów wywoiało już roz- 
ruchy uliczne, nie zawahaio się przed 
demagogicznym spowodowaniem 
zajść, przypominających czarny wiek 
słedemnasty, poprzedzający upadek 
„ojczyzny. Co więcej — na samym te 
renie uniwersytetów ci poniewieracze 
akademickiej i narodowej godności 
wykraczają już po za bezmyślną nię- 
nawiść rasową i prostacką nie wy- 
bredną walkę konkurencyjną — bez- 
czeszcząc samą naukę. 

Być może, że mówi przez nią 


tylka zwyczajna kobieca egzalta- 


„Naszym Przeglądzie” .. 


cja. Histeria występująca na wh 
dok najmniejszej kropli krwi, 
Ale ed kobiety, która publicznie 
zabiera głos w wielkich polskich 
sprawach, wymaga się, aby umiae 
ła opanować histerię I egzaltae 
cję. 

Przechodzenie pisarek, usiłują” 
cych przez czas dłuższy uchodzić 
za pisarki katolickie, na marksie 
stowsko - komunistyczne wyznae 
nie wiary, staje się nałogiem. P. 
Dąbrowska w „Dzienniku Popue 
ląrnym* zadebiutowała znakomi= 
cie. Artykuł filogemicki fałszują 
cy prawdę i prowokatorski (sło 
wa pod adresem kleru, który „nie 
gdy nie wykorzystał wpływu dla 
potępienia bójek“), stawia Marię 
Dąbrowską w nowym świetie. Jaj 
ślepy filosemityzm doprowadza 
ją do takich wniosków: „Uszczue 
plenie praw jakiejkolwiek mniej 
szości narodowej, byłoby morał- 
nie į politycznie klęską państwa 
polskiego”. 

Analfabetyzm narodowo - poli- 
tyczny u niektórych naszych ine 
telektualistów jest zadziwiający. 
Szczęśliwie jednak. nieuświado* 
mionych w kwestii żydowskiej 
jest coraz mniej. 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy; Holandia 288.20; Berlin 
| (sprzędaż 212.78, kupno 211.94); Bru 
| kselą 89.05; Udańsk 100-00; Kopen- 
haga | „tre 116-24, kupno 115.66); 
Londyn 25.98: Nowy jek 5-30 i trzy 
czwarte; Nowy jork (kabel) 5.31; Os- 
I la 130-55; Paryż 24.71; Praga 18.78; 
i Stockholm 13390; Zurych 122.004 
| Wiedeń (sprzedaż 99,20, kupno 98.80) 

Pap:ery proceatowe: 7 proc. poż. 
stabil, (po 500 i 100 dol.) 469.00, ku- 
pon od 7000 dal, 57.16; 3 proc. poż. 
prem. inwest. I-ej emisji 6530; U-ej 
em. 64.50; 4 proc. poź. prem. dolar. 
41.50 — 46.75, 5 proc. poż. konwera. 
51.50 (drobne) 50.25; 4 i pół proc. L- 
Z. ziemskie seria V 48.25; 5 proc. L. 
E. 27 (1833 r.) 53.00 —54-00— 
53.785; $ prot. L. Z. Ładzi (1933 r.) 
48.25; 5 proc. L. Z. Częstochowy (r. 
1933) 46-25. 

Akcje: +B., Polski 108.00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 30.00: Lilpop 14.50 
-—-14.25; Ostrowiec 28.50; Staracho- 
wice 33.23 — 35.00; FHaberbusch 40.00. 
W obrotach prywatnych 4 proc. poż. 
konsolidącyjna (grubsze) 50.13 — 
50.10, drobne) 49.00 —- 49.25; 3 proc. 
renta ziemska (1000 zł.) 65.06 -—61.00. 
Pożyczki dolaroweę (w obrotach pry- 
'watnych: 8 proc. poź. z r. 1925 (Dil- 
lonowska) 70-25 — 69.50; T proc. poż, 


śląska 60-00 — 39.75; 7 proc. poż. m, 
Warszawy (Magistrat) 59.75 — 59.50: 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszeniea jednolita 25.50 — 26.00, 
pszenica zbiorową 24.50 — _25.00, ży 
to eksportowe 1875, żyto | 
st. 18.75 — 1,00, żyto llst. 18.50 — 
18.75 owies eksportowy 10.75 ~e 
17.00; owies I st. 1625 — 16.75; 0: 
wies II st 15.15 — 168.25; „Jęczmiet 
browarny 25.75 — 26.75, jęczmeń I 
st. 21.75 — 22,25, jęczmień II st 
21.00 — 2260, jęczmień MI st. 17.90— 
19.50, groch polny 21.00 — 22.00, 
groch Victoria 28.00 — 30.00; wyka 
1900 — 19.5  peļuszka 10.50 — 
21.50, łubin niebieski 7.6)-—0.00, tu- 
bin żóty 1300 — 13.30; rzepak simo- 
wy i letni 44.00 — 4500, mąka pszen 
na | gat. 42.00 — 43.00, mąka pasren- 
na II gat. 4050 — 41.50; mąka żvtnia 
l gat. 28.50 — 29.50, maka żytnia II 
gat. 27.50 — 28.50, otręby pszenne 
13.00 — 13.50, otręby żytnie 12.25 — 
12.75: mak niebieski 71.00-73.00; ko» 

« czyna czerwona b. kan. 95.00 — 
110.00; koniczyna czerwona b. kan 
o czyst, 97 proc. 123.00 — 135.00; ko 
niczyna biała mae — 120.00: kuchy 
imane 20.00 — 2050: ziemn'aki, indał- 
ne 3.50) — PAN Ogólny obrót 3518, 
Żyto 1819. Upsosobienie spokojna, 
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Polemika 


Uwaga prasy skoncentrowana 
jest w tej chwili na ostatnich wy- 
padkach akademickich. „Dzień 
Dobry“ pochwala w całej psłni 
stanowiska władz administracyj- 
nych, pisząc: 

Włudze państwowe 6bowiązane sę 
zabezpieczyć zarówno zdrowie i ży- 
cie jednosiek, jak i możność spelnie- 
nia obowiązke pracy na terenie aka- 
demickim. 


Dążenia pak 


ABÉ — NOWINY - CODZIENNE 


(0d własnego korespondenta ABC) 


Moskwa, w listopadzie, nym Placu" w Moskwie w dn. 7 now wystąpił w stylu kandydata 
, listopada b. r, marsz. Woroszy-| do pokojowej nagrody Nobla. Je- 


W tym roku obchód 19-ej rocz- 
nicy przewrotu październikowe: 
go, czyli, według określenia u- 


Jes to najmerwszy, kardynalny oœ- rzędowego „Święw wielkiej re- 
bowiązch władzy każdego Państwa, | wolucji proletariackiej“, urządzo- 


które mie chce pogrążyć się w odmę- 
tach anarchii. 

Wiadze muszą brunić olbrzymią 
większość młodzieży przed omamiorią 
garścią młodej emanacji,  staroende- 
cji, która niszczy i narusza podsta- 

autonomii szkół akademickich, 
olska jest i będzie państwem pra» 


worządnym. Obowiązuje w Rzplitej 
-i rasada: b 
ex.” 


„Dzień Dobry” zapomina o jed- 
nym istotniejszym zadaniu władz 
państwowych: stworzenia takich 
warunków, w których wypadki 
podobne do tych, które ostatnio 
miały miejsce w ogóle, będą nie 
możiiwe, po prostu dla tego, że 
nikt nie będwie ich chciał organi- 
rować. Ale na to trzeba usunąć 
żydów z Polski i zbudować taki 
ustrój, w którymby dla żydów 
miejsca nie była. 

istotna jedność 

Walka, kióra się ujawniła po 
między poszczególnymi odłama= 
mi obozu narodowego, wywołała 
zaniepokojenie „Gońca Warszaw- 
akiego“, który pisze: 

„Jak wynika z zacytowanych ustę- 
pów, spór międry obu odłamami rało- 
drieży narodowej toczy się o sprawy 
taktyki a nie zasad. Sądzimy, że w 
tej wytuacji znajdą się czynniki, Któ- 
rych interwencja połozy jak najszyb- 
ciej kres gorszącemu widowisku, któ» 
re w tak trudnej chwili osłaba i de- 
zorganizuje siły obozu narodowego.” 

S,uszna jest troska „Gonca 
Warsiawskiago" o jedność obozu 
narodowego. Można ją jednak je- 
dynie osiągnąć przez stworzenie 
owego obozu narodowego, posia- 
dającego jasny program budowy 
nowero ładu w Polsce. lstniejące 
stronnictwa polityczne, zwłasz- 
cza pozbawiońe programu, stano- 
wią tu przeszkodę, uniemożliwia- 
jącz budbwę tego obozu. 

Dziś takiego czynnika, któryby 
w sposób bezprozramowy mógł 
zjednoczyć | pozodrić obóz naro- 
dowy nie ma. 


Odbudowanie Austro-Węgier? 


Rrcy'sążę Otto zostanie królem węgierskim 


PARYŻ, 26. 1L (Tel. wh) W 
rwiąriu z projektowanym przy- 
byciem do Włoch adm. Horthy- 
«go, rzymski korespondent „Fi- 
gero” komunikuję o Tozpowszech- 
Blanych w Rzymie pogloskach, że 
podczas tej wizyry odbędzie się 
ostateczna wymiana zdań w śpra 
wie restauracji Habsburgów na 
Węgrzech. Przewidziana jest u- 
mows, ha mocy którai srcyks. 
Otto zostanie królem Węgier. | 

Z punktu widzenia prawa mię- 


Rzezacy rytual 


no w Moskwie z mniejszym prze- 
pychem, niź lat ubiegłych. Nato» 
miast treść polityczna tegorocz- 
nego obchodu była bardziej głę- 
boka. 

Obchody moskiewskie wykorzy- 
stano w tym roku w podwójnym 


ura lex, sedlcelu: demonstracyjnym i propss 


gandowym. Ala takie określenie 
nte wystarcza jeszcze dla oświe- 
tlsnia całej skomplikowanej re- 
żyserij uroczystości _ kremiiń- 
skich. Wytworzyła się typowa dla 
Sowietów gmatwanina polityczna, 
z którą naweż obserwator dobrze 
obeznany z arkanami posunięć 
moskiewskich, nie łatwo daje ao» 
bie radę. 


3 kierunki pronagand" 
W tym roku na Czerwonym Pla 
cu w Moskwie demonstrowano 
siłę bojową ZSRR., a jednocześ- 
nie dążenie państwa proletaria» 
ckiego do powszechnego pokoju. 
Propagandę zaś prowadzono aż w 
trzech przeciwstawnych  kierun- 
kach. 


Dla własnych obywateli — wy» | wicieli państw obcych, w pierw- 


sunięto na pierwszy plan koniecz 
ność „obrony ojczyzny”, i wytę: 


łow powiedział: 


Oświadczenie na zagranicę 
„Jesteśmy skłonni do mniema- 


dynym dążeniem ZSRR jest, wed- 
tug p. litwinowa, pokój ogólny, 
święty i nietykalny. Pokój ten mo- 
r że być osiągnięty za pośrednic- 
nia, iz DE r a klasowym, d Ligi Narodów, pod warum- 
mimo wszelkich ich przechwa. kiem jednak, by Liga usłuchała 
lek, nie starczy śmiałości hy doko | sw;ntłej rady sowieckiego narko- 
nać napadu na nasz saa A zre-| mindiełu i postępowała według je 
sztą gdyby zaryzykowali, — do- go recepty. Recepta zaś polega... 
dał Woroszyłow, — znaczyłoby j pa wyłączeniu z Ligi państw fa- 
zę Bóg chyba im rozum o» szysiowskich i przeistoczeniu in- 


stytucji enewskiecj w blok 

Zwroty | słowa te zasługują na e. Dae © przeż 
jak najbaczniejszą uwagę, wypo- wspólny cel polityczny. 
wiedziane bowiem zostały po raz Z r 
pierwszy. Dotychczas, w przemó- Światowa rewolucja 
wieniach wodzów i w niezliczo- | Wobec tak „pokojowego”* nasta- 
nych artykułach prasy zawsze | wienia polityki sowieckiej, tym 
wkładano nieszczęśliwym obywa. | bardziej uderzającym wydaje się 
telom sowieckim łopatą do gło- | hasto, zatwierdzone przez centrai- 
wy, iż państwa faszystowskie la- | ny komitet partii komunistycznej 
da chwila mogą dokonać napadu ZSRR i obneszone na olbrzymich 
na Z. S. R. R, celem podziału | transparentach po placu Czerwo- 
ojczyzny proletariackiej na drób. | nym podczaś uroczystości: „Niech 
ne części. Należy podkreślić, iż Żyje Światowa rewolucja socjali- 
teza woroszyłowska więcej już | styczna”, Że nie było to dziełem 
nie została powtórzona «ni w,Przypadku świadczy artykuł 


przemówieniach, ani w artyku» | „Prawdy”: Py: ś 
łach prasowych.  Woroszyłow , „Rok bieżący — mówi „Prawda” — 
był rokiem sprawdzenia szeregów par- 


zwracał się bowiem nie tyle do 
własnych obywateli, ile przede 


j chanizmu partyjnego Oczyszczona 1 
wszystkim ĝo obecnych przedsta- 


obcych, przypadkowych lub wrogich 
pie a dawna pora fk gons 
Stalina jest gotowa spełnić dziejowe 
zadanie wicikiej rewolucji socjalistycz- 
nej”, („Prawda”, 6.11) 


szym rzędzie zaś do Francji, któ- 
ra ceni pakt z bolszewikami tyk 


tyjnych i uporządkowania całego me- | 


żenie wszystkich wysiłków dla |ko ze względu na domniemany | 


urzeczywistnienia „wesołego i Bu-|]ab rzeczywistą potęgę wojenną 


p iR E 


„PSCUdosprzecznośi SOV 


ojcwe, czy Światowa rewolucja? 


W O A NAN 


“Si FZ 


[Aa 
| 


iecki€ 


99 Jo jest tak: 
— R 

Kwa .rans 
Prasa sanacyjna z dumą (wia 
szujemy satysfakcji!) donosi, że 
likwidowanie blokady trwało tyl 
ko kwadrans. Nie życzyłibyśmy 
Polsce większej liczby takich. kwa 
wają one z mnogości i różnoTod- | dransów. Bowiem w normalnym 
ności zadań, postawionych sobie | państwie nie powinno być takiego 
przez kierownictwo Związku So- stosunku do munduru policyjne 
wieckiege na obecnym etapie bi-| go, jaki może być wytworzony po 
storycznym. i nocy z Środy na wk a . 
i Nasze pismo wypowiedziało stę 
Przygoto „ra pai tor 7 tej blokadzie, ale ab 
pó A: "sji a sh salutnie nie możemy / zrożumieć, 
sprowadzają wł End z aji m co komu był potrzebny taki 
wspólnego celu: przygorowania 0 | osób jej likwidowania, jaki za- 


nieuniknionej walki I zwerbowae | 
a RM s stosowano, po co trzebne 8zy 
nia sobie sojuszników jak we: o p są poli 


5 a kany, relegowanie i t. d 
Ba z at- l y, g i 
m „> rj CWE Może .ze względu na awą przy- 


h ą i _iñaieżność organizacyjną p. min- 
maa aw aes i Świętosławski nie był osobą zdoł- 
o „światowej rewolucji", „szczę- Ing Ę iii peeprak 
ściu wszechówiatowego proleta- ję A E Ryt 

Gw” 5 prawy wywolania blokady 
Pa s t imr r PK nie chcemy powfacać. Wyjaśnia- 
Am R. camie trzeba za | my ją dziś na str. 4-ej. Pragniemy 
p ri. Ali sobie ludność, ima- tylko zająć — najfałszywszą opie 
straszyć ją widmem „najazdu fa- | 7% jaka panuje wśród ludzi, 
en omiiłeśo*, adykówać jauat którym się wydaje, że „wychowu- 
slem obrony ojczyzny, podgrzać ją ną wy że g ś%a è 
nastroje patriotyczne wspomnie-| S% U p” g pyle 0. Jæ 
miini a „chęzcie Rusi"; jubiłe. | iócia z poleja miniman; na 
uszach Pusikina j Łomonosowa, o podniesienie ducha wśród -mło 
„wielkich zadaniach wielkiego na- dzieży. Tymczasem stwarzanie ta- 
rodu rosyjskiego". j kich syiuacyj, jaka była w. nocy 
i „%e środy na czwartek na uniwer- 
Cel: światowa rewolucja, sytecie, kiedy to młodzież musi 
Dla prołetariackich rzesz Za-| być pokonana ze wzgiędu na sto 
chodu pozostaje dawno wypróbo* unek sił, działa fatalnie na jeg 
wana przynęta: „rewolucja Świa- | psychikę, stwarza po prostu kom- 
towa”, „braterstwo ludów”, „zbu-, pieks niższości. 
rzenie ustroju kapitalistycznego W] Bohaterem nie jesi ten, Które 
skali światowej". Wszak proleta- | go biją. W. A 


Jak można iączyć „pokój cate riat zachodni może się okazać bar 


tego życia”, 
kół Zachodu przeznaczono hasło 
światowej rewolucji socjalnej 
wreszcie dla rządowych czynni- 
ków państw sprzymierzonych — 
hasło demokratyzacji Z.S-R.R. 
organizacji kolektywnego bezpies 
czeństwa, dążności pokojowe 1... 
gotowość bojowa. czerwonej 20 
mii. 

Sprzeczne hasła j zadania do- 
prowadziły do wislkich  Sprzecz- 


ności w samej organizacji i wye 
konaniu programu obchodu „Świę 
ta rewolucji". 

W przemówieniu podczas rewii 
wojskowej, odbytej na „Czerwe- 


dzynarodowego nie stwarza to 
nowego problematu, gdyż Węgry 
są od czasu wojny królestwem, 
chociaż bez króla. Fakt, że na tro 
nie węgierskim zasiądzie zięć 
vróla włoskiego, pozwoli Wio- 
chom okazać pomoć Węgrom, gdy 
by ich niepodległość została za- 
grożona ze etrony Niemiec, zań 
położenie Włoch blisko Budapesż- 
tu, umożliwi w każdej chwili 
szerszą restaurację, gdyby Niem- 
cy dążyły do Anschlussu 


ni pozdrawia!ą 


bojowników o wolność | postęp w His'panil 
Qkaruje się, ża walka o ubój; zdrowienie hiszpańskim bojowni- 


rytużlny zaczyna wchodzić w 
wkład postulatów  komunistycz- 


kom za wolność". 
Jak widzimy == postulaty, mało 


zych — oto „Naje Folkscajtung" | związane z kwestią uboju wołów 


s dnia 26 listopada podaje stresz- |z ogłuszeniem, 
czeńię uchwał ostatniej konferen- | dotyczące 


czy bez. 
kwestii 


Raczej, 
uboju „gó 


eji rzeżników żydowskich w tej | jów"... 


sprawie. Konferencja ta, potępiw 


kry wkzalkia zamachy na „szechi- | tej brał 


Dodać trzeba, że w konferencji 
udział przewodniczący 


t4". opowiedziała mię następnie Międzynarodówki Robot. Spożyw- 


przeciwko zamachóm na ruch ye- 
hotniczy, ra wolnością... za amne- 
stia, wreszcie zaś przesłała „po- 


czych. bundowiec, Joset Kamiń- 
ski, 


pame 


ae W a O ROEE WAR ZE EW, 


Dla  proletarskich Związku Sowieckiego. 


i na wewnątrz 

Natomiast wyłącznie dla użyt- 
ku wewnętrznego przeznaczone 
były napomylkanią o wciąż rosną- 
cym niebezpieczeństwie „najazdu 
faszystowskiego”. Trzebaż było 
wytłumaczyć własnym obywate- 
ram, iż „ojczyzna” i nadał zmue 
szona będzie żądać od nich no- 
wych ofiar na ołtarzu siły bojo- 
wej ZSRR. 


Pokojowy L twinow 

Zupełnie inne akcenty rabrzmia 
ły w przemówieniu ludowego ko- 
misarza dła Spraw zagranicznych, 
p. Litwinowa. W przydługiej ora- 
cji, wygłoszonej z okazji wręcze- 
nia mu orderu Lenina, p. Litwi- 
| o” 0] 


gnorancja czy łgarstwo? 


Nowy występ przyjaciół p. Rzymowskiego 


W dmiach 22 į 23 b. m. odbył 
się w Warszawie ogólnopolski 
zjazd delegatów Centralnego 
Związku Młodej Wsi. Bardzo ob- 
sterne sprawozdanię z tego zjar- 
du poda! organ p. Rzymowskiego 
„Kurier Poranny". Według apna- 
wozdawcy W. przed dwoma laty 
nastąpiło połączenie związków 
młodzieży wiejskiej. Dalej p. W. 
podaje taki oto obraz licżehmy 
organizacyj wiejskich: 

„Organizacje katolickie liczą o 
koło 400.000, „Strzelec“ mmej 
więcej to samo, „Wici“ około 
40.000, resztki Związku Młodzie- 
ży Ludowej około 8.000 — pozo- 
stałość przypada na Wołyń, Sląsk 
i Wielkopolskę. Centralny Zwią- 
sek Młodej Wsi jest dziś w Paol- 
sco największą organizacją mło- 
dzieży wiejskiej, skupia bowiem 
z ewych 600.000 zorganizowanych 
160-000 najbardziej  wartościo- 
wych i przodujących jednostek." 

Na te wywody „Kuriera" odpo- 
wiada K. A. P.t 

„Według Kuriera Porannego“ 
organizacje młodzieży katolickiej 
liczą tylko 100.000 członków. W 
rzeczywistości sama tylko mło- 
dzież męska, zgrupowana w Ka- 
tolickich Stowarzyszeniach liczy- 
ia w listopadzie 150.698  esłon- 
ków, Drugie tyle członkiń posia- 
dają Kat. Stowarzyszenia Mlos 
dzieży Żeńskiej, razem więc ka- 
tolitkia organizacje młodzieży po 
zaszkóinaj liczą dużo więcej po- 
ued 300.000 człónków. 

„Kurier Poranny“ twierdzi, że 
póza Č. Z. M. W, i „Wieiami* 
wszystkie inne organizacje mło- 
dzieżowe na waj nie wchodzą w 
rachubę | w życiu swych reglo- 
nów nie odgrywają prawie żadnej 
roli. Że jest to absolutnie nie 
zgodne z prawdą. stwierdzają re- 
zultały pracy, jakie katolicka 
młodzież pozasgkolnąa wykazuje 
choćby tylko na polu przyspośó- 
bienia rolniczego oraz wychowa- 
mia fizycznego. W oby tych dzie 
dzinach Kat. Stowarzyszenia Mio- 


go Świata” z hasłem „Światowej gy cennym sojusznikiem podczas 
az AE S peran Sa aj za a Hi 
Tm . “inej, sojusznikiem tym rdzie. 
bioną tajemnicą reżyserów polity- | > Rim e bo działającym 
ki sowieckiej. Ale Moskwa nie ną tyłach wroga. 
zwraca uwagi na takie drobnost-| Wreszcie; dla państw sprzymie- 
ki, jako sprzeczności ideologiczne, ! rzonych, przynęta Nr. 3-ci: silna 
lub nawet logiczne. Ta kwestia w | czerwona armia i „kolektywne 
ogóle dla niej nie istnieje. Po pro- | bezpieczeństwo”. 
stu dla nagłej potrzeby połączono | Widzimy więc, iż pozornie 
rzeczy, wzajem się wykluczające. | sprzeczne posunięcia i hasła czer- 
uj M ng ja hd wonego Kremlu, w rzeczywistości 
w ranicznyc GI =- 
chów inteligenekich, dla „Ligi 
"Przyjaciół Ligi Narodów”, i sno- 
bizujących się na czerwono lor- 
dów. Hasła zaś i artykuły „Praw- 
dy“ przeznaczone są dla „rewolu 
cyjnego proletariatu". s 
Wszystkie te przeciwieństwa 
nie są rzeczą przypadku. Wypły- 


jednego dążą celu: Światowej re- 
wolucji socjalistycznej. Czy ten 
cel osiągnięty 
Trockiego, czy też metodą Stalina, 
pozostaje. rzeczą drugorzędną, a 
nawet obojętną. Cel, jak. wiado- 
mò, zawsze uświęca środki. 
Bras. 


dzieży od wielu lat kroczą na c$e- 
łe wszystkich innych organizacyj 
młodzieżowych. 

Weźmy tylko cyfry z 19860 r. 
Według danych Centralnego Ko- 
mitetu do Spraw Młodzieży Wiej- 
skiej j Kat. Związku Młodzieży 
„męskiej i żeńskiej, pierwsze miej- 
|sce w akcj p. r. zajęły Kat. Bto- 
warzyszenia Młodzieży (2862 ze- 
społy i 20.073 uczniów). W sto- 
stumku do wyników pracy w calej 
Polsce młodzież katolicka prze- 
prowadziłaa 36.10 proc. wszyst- 


„Abis” nà k'ermaszu 


Personei firmy z właścicielami Ko- 
kietkiem i Barańskim na czele wno- 
szą dużo humoru, reklamniąc w spo- 
sób wesoły swoją pastę do obuwia i 
podług. Goście Kkietmaszowi mają 
okazję bęzpłatnego oczyszczenia obu- 
wia. Beztroski nastrój w kiosku jest 
jednak najlepszą reklamą. 


kich zespołów į 35.86 proc. wszy- 
stkich uczniów. Właściwe cyfry 
są jeszcze wyższe, ponieważ w 
statystykach Kar. Stowarzyszeń 
Młodzieży m i ż. brak danych z» 
terenu KSMŻ Łuck | KSMŻ War- 
sznwa. Czołowe miejsce w dzie- 
dzinie oświaty rolniczej organi- 
zacje katolickie dziorżą już od 
1928 r. 

A tak same kroczą na czele 
prac na polu wychowania fizycz- 
nego w Polsce, wnosząc i do tej 
dziedziny katolickie zasady. 

W związku z tymi faktami —. 
kończy RAP, — wspomniany ar- 
tykuł „Kuriera Porannego" jest 
albo płodem ignorancji albo pró 
bą wprowadzenia w błąd opinii 
publicznej w Polsce." 

My ze swej strony dodamy, że 
jest to niewątpliwie jeden z wie- 
lu sposobów walki z organizacja- 
mi katolickimi. 


Nowy plagiat 


Dalsze pozisy p. Rzymowskiego 


: W tygodniku „Prosto z Mostu'| =- „Tym gorzej dla tych — robi 
ukazał się dalszy ciąg badań nad | uwagę w Lg z postawą Anglii 
źródłami twórczości akademika Jan vost, jeden z __najbystrzej- 


szych umysłów młodej Francji — go- 
rzej dla tych, którzy wymowy tego 
milczączgo kolosa nie rozumieją”. 

Tym razem zacny szermierz idci 
„Kuriera Porannego” okazał się 
być nieco sprytniejszy. Odpo- 
wiedź na ewentualna zarzuty jest 
gotowa. Tylko że plagiat pozo- 
staje zawsze plagiatem. 

O plagiacie pracy Russela pi- 
sze obszernie prasa zagraniczna, 
niedwuznacznie określając twór- 
czość p. Rzymowskiego, jako 
„kradzież 2 dzieł angielskiego 
myśliciela". Czy w tej sytuacji, 
jak najszybsze decyzja PAL oraz 
Syndykatu Dziennikarzy | Związ- 


Literatury p. Wincentego Rzy- 
mowskiego. Jak wynika z zesta- 
wienia artykułu Rzymowskiego, 
ogłoszonego w „Kurierze Poran- 
nym“ z dnia 1 września 1925 ro- 
ku p. t. „Ostatnie minuty i se 
kundy" z ogłoszonym na parę dni 
przed tym artykułem Jean Pró- 
voste w paryskiej „Marianne” p. 
Rzymowski jest nie tylko wielbi- 
cielem talentu Bertranda Russe- 
la „ale zaczerpnął również cały 
ustęp z artykułu paryskiego ty- 
godnika. 

Uwagi francuskiego korespon- 
denta o sytuacji politycznej w 
Anglii, Rzymowski przepisał nie- | ku Zawodowego Literatów nie 
ma! że dosłownie, a dopiero naljest wysoce Wskazana? Tewanie 
końcu waadził drobna nież? skandalu trzeba skrócić. ' 


„Z O a a 
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Kolce bez cóż 


Wszyscy winni 
oprócz żydów 
Pani Barbara, Dę- 
browska, niezastąpiony i nie- 
zawodny środek na bezsen- 
ność, oburzyła się strasznie, 
że 
..obrzucono jajami profeso- 


wypływają z jednego żródła i do | rq Wolfkego. Znieważono ma 


jestał najwyższej wartości... 
Siwierdziła bezapelacyjnie 


zostanie metoda! żę najdrobniejsze uszczuple- 


nie praw” żydów * sprowadzi 

niechybny upadek: "Rzeczy po- 

spolitej, wreszcie.z właśćiwą 

sobie sumiennością wyliczyła 

kto jest winien anitysemiekim 

odruc' om młodzieży. A więc: 
pisarze, 

kler, 

zęstochowa, 

szkolnictwo, 

prasa, 

rodzice, 

pajdokracja, 

profesorowie uniwersytto- 
cy, i 

wszyscy starzy ludzie. 

Pani Barbara Bogumiłowa 
winna się zabrać do naszej 
ramoty p. i: Lejbe i Siara! 

Pora naprawić co ten stary 
obrzydliwy antysemiinik Nig- 
mcewicz nabroił. (k.). 


Bez Kadena ani rusz 


Opera nie należy do Tekn- 
bebe więc oczywiscie jest do 
niczego. Kato-Kaden zjechał 
z kretesem galłowe -przedsią- 
wienie z Halką dane 11-go 
listopada. Byto nieprzyzwoite, 
bezsensowne,  niepatriotycz- 
Neu. 

Cóż ma zatym wystawiać 
opera w dnie uroczyste? Da» 
my i Huzary! radzi Kaden. 
Dobra mysi. Wedie tej zasa- 
dy rzeźnia miejska powinna 
wydawać powieści, Konserwa- 
torium uczyć  krawicctwa, 
straż ogniowa hodować kró+ 
liki, Akademia literatury roz- 
dawać wawrzyny. (k.). 


Nowe siły 

Krążą obecnie pogłoski, że 
najbliższa sesja scjmowa zaj 
mie się również nowelizacją 
usłciwy o szkołach akademic- 
kich. Projekt now”'i przewi- 
duje, że straż ogniowa będzie 
mogia wkraczać na tereny 
wyższych uczelni jedynie. na 
wezwanie rekiora. . W związ- 
ku z tym przygółowywcne są 
pewne zmiany organizacyjne 
w kierunku poddania straży 
ogniowej całkowicie pod dy- 
rektywy policji. 


Policji współpraca ze sira- 
żą ogniową wyjdzie niewą! 
pliwie na dobrem strumienie 
wody z sikawe' czhłódzą co 
gorętsze iemperameniy. ale 
czy siraż ogniowa nie zaćznię 
zajmówać się wyłącznie kwe 
słiami akademickimi, zamiast 
gasić pozary? 


re, 


=  Śtr. 4 


Zdzislaw Otkizń 


„a 


terialne i moralne adwokatury =, 


raz obniżenie poczucia prawa w 


nolegle, zawdzięczamy szeregowi 
przyczyn: 

1. Wadliwy ustrój szkolnictwa, 
produkującego nadmiar inteligen 
cji i humanistycznym wykształ- 
ceniu, zwłaszcza wady szkół wyż: 
szych, a szczególnie to, że ciągle 
jeszcze* ksziałcimy na uniwersy* 
tetach prawników żydów. 

2. wadilwa polltyka gospodar- 
cza ogólna z przerostem biurokra 
tyzacji, monopolizacji, karteliza- 
cji. Skartelizowanie piętnastu fa- 
bryk zwalnia, czy wyrzuca na 
bruk czternastu radców praw- 
nych i zachowuje potrzebę jedne- 
go radcy prawnego i kilkunasiu 
maszynistek, aby kartel mógł się 
bronić, narzucać swoje ceny, po- 
glądy, wprowadzać swoje „pra- 
wo“, czy raczej bezprawną 'dyk- 
taturę w pewnej dziedzinie życia, 
w której społeczeństwo wpada 
pod opiekę kartelu. 

3 Nadmierna ingerencja pań: 
stwa, wskutek której w całych 
gaięziach tycia gospodarczego, 
narzucona jest.norma postępowa 


iv. 


Przyczvnv fatalnego stanu adwokatury 
Jutro batatia o kompromisowy wniosek 


Okropne dziś położenie ma- przepisów nie jest w możności| menty z życia osobistego, a na- 


przyjęcia więcej niż jednego 


aplikanta. 
epołeczeństwie, idącym z nim rów 


Zwłaszcza z najbardziej zaży- 
dzonej części Wschodniej Mało- 
polski dążą żydzi na ziemie 
wschodnie i centralne i do Gdy- 
ni. W tamtej dzielnicy liczne mia- 
siteczka, mające po kilku lub kil- 
kunastu adwokatów, nie mają już 
ani jednego adwokata Polaka, 
np. Żórawno 11 adwokatów, Ku- 
ty 6. Dolina — 16, Tyśmienica — 
4 samych żydów. Ten sam stan 
zaczyna grozić i miasteczkom na 
kresach, na ziemiach central- 
nych. 

Zdumiewające skąd się bierze 
tak dużo zaufania do adwokata 
żyda w społeczeństwie polskim. 
Często najbardziej poufne mo- 


wet najtajniejsze zagadnienia al- 
kowy małżeńskiej nie wanają się 
zdeprawowani Polacy wyjawiać 
adwokatom obcym wyznaniem, ra 
są, narodowością, obyczajem. 
Zadziwiające, że kupiec chrze- 
ścijanin, rzemieślnik  chrześcija- 
nin. wymaga, by społeczeństwo 
od niego kupowało towary, gdy 
sam biegnie ze swą sprawą do 
adwokata obcego, żyda. Klient 
chrześcijanin karmi inteligencję 
żydowską i daje tym sposobem 
masom żydowskim przywódców, 
do organizowania przez żydów 
tym lepszej konkurencji. 
Adwokatów w Polsce jest o wie 
le za dużo, przede wszystkim o cał 
kowitą ilość żydów w adwokatu- 
rze polskiej wiąże się cały szereg 


Sprostowanie urzedowe 


W związku z zamieszczoną w 
n-rze 333 czasopisma „ABC — 


Nowiny Codzienne* z dn. 20 li-; 


stopada r. b. notatką pod tytus 
łem „Hotel — czy Dom Akade- 
micki? — Kto mieszka w Kolo- 


nii?, na podstawie $$ 11 į 19 U- 


den z urzędników poza pensją 
(200 zł. pobiera jeszcze z magie 
stratu emeryturę 600 zł, — 
prawdą natomiast jest, że przy 
| obniżonych opłatach od miesekań 
ey budżet administracyjny DO- 
„mów Akademickich jest już os 


nia, bez potrzeby zawierania u- | Stawy Prasowej prosimy go zumie becnie samowystarczalny, perso- 
mów, natomiast z coraz większym Szczenie w najbliższym numerze nel pobiera wynagrodzenie odpo- 


ciężarem dla obywateli oraz wię- | 
kszymi podatkami. 

Obywatel ma złudzenie, że | 
normalny adwokat nie zdola dla 
niego nic wywalczyć na drodze 
prawnej, lecz tylko dzięki wpły- 
wom i protekcjom. Powstaje więc 
odmienny od dotychczasowych po 
jęć o etyce i prawie nowy typ ad- 
wokata, co to „wiele może” dzięki 
, wpływom i protekcjom. W rzeczy- 
wistości dużo jest w tym blagij 
tak, jak z tym Ickiem, „co w- 


poniższego sprastowania: 
Nieprawdą jest, że Domy Aka: 


wiadające ogólnym normom, sto 
sowanym w instytucjach  społes 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


demickie Fundacji im. Prezyden- ; czych i pracuje w warunkach 
ta, Gabryela Narutowicza nie ciężkich; a wśród urzędników | 
spełniają swego zadania, ponie- | znajduje się 507, młodzieży, któ- 
waż nie orzekają o podaniach o |TA niedawno ukończyła studia; 
przydział mieszkań Bratnie Pomo | WŚTÓd pracowników nie ma żad- 
ce į przeto zamieszkują w Do, nego emeryta miejskiego, o któ», 
mach studenci zamożni oraz Tym wspomina „ABC“. 

spora ilość ludzi, którzy nie są| Błędnie również  przedstawio- 


Mwestia adwokacka 


skutków ujemnych, oprócz pogłę- 
biania się skutków wynikających 
z wyżej wskazanych przyczyn. 
Przekonanie społeczeństwa, że 
żyd krętacz pomoże i zaradzi, de- 
prawuje nie tylko samych kiien- 
tów adwokackich, ale i ogół spo- 
łeczeństwa. Zaradzenie złu jest 
pilnym zadaniem społeczeństwa i 
rządu, które powinny się odnieść 
z największą życzliwością i uzna- 
niem do kompromisowego łagod- 
nego wniosku zgłoszonego w tej 
kwestii na jutrzejsze Walne Ze- 
branie izby Adwokackiej w War- 
szawie, choć rozwiązanie cało- 
kształtu kwestii, jak o tym napi- 
szemy, powinno obejmować ca- 


łość zagadnień, radykalnie ją za- 
łatwiając. 


DALA 
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Symbol czna butelka 


Podróżni, których okręt przy-| czy cierpliwy bezrobotny! I nie 
wozi do Nowego Yorku, spostrze- frasujcie się bracia, wszystko się 


gają — jako pierwszy punkt na 
widnokręgu — olbrzymią statuę, ! 
symbol wolności, 

U nas też jest coś podobnego. 

Z okien pociągu, który późnym, 
wieczorem zdąża do Warszawy, 
widać nad miastem ruchome Zja-|j 
wisko. Jest to olbrzymia butelka 
i kieliszek. 

Opiymistycznie pełna butelka 
nachyla się powoli i kap, kap,| 
ciur, ciur..  napelnia kieliszek. | 
I kiedy już chciałoby się wziąść, 
go do ręki i wypić... nagle wszyst 
ko znika. Po chwili to samo: bu- 
telka nachyla się obiecująco, zło- 
tawy, krzepiący trunek wlewa ge 
do kieliszka.. kap, kap, ciur, 
ciur.. i znowu fata morgana za-; 
pada się w ciemność. 

Kto patrzy z daleka, myśli na- 
iwnie, że jest to neonowa rekla- 
ma koniaku. Ale kto podejdzie do 
domu (róg Chmielnej i Zgoda), 
zobaczy w dole neonowy napis: 
„Gazeta Polska“. I wtedy zrożu- 
mie, że ta butelka z kieliszkiem 
to jest coś więcej — to symbol 


[i 


Leje się z tej gazety dużo obie- 
cujących płynów, ciurkają fraze- 


i dujemy, 


Nr. 


sy i hasia, sączy się lura uosto- 
jeństwa, kapią słowa zachęty: 
— Już my cię uraczymy naro- 
dzie, jak się patrzy. Pij chłopie 
kochany, pij robotniku, młodzie» 
ży najdroższa, a i dła ciebie star- 


pięknie ułoży. My wszystko na- 
prawimy, wygładzimy,  skonsoli- 
podźwigniemy wyżej, 
podciagniemy, rozładujemy i od- 
korkujemy... i 

— I któż tego wszystkiego do- 
kona? 

— Ano ten, o patrzcie! 

I tu nad pustym kieliszkiem 
ukazuje się buteika. Nachyla się 
powoli, kap, kap.. ciur, ciur.. Í 
kiedy już chciałoby się wziąść 
kieliszek do ręki i skosztować. 
nagle wszystko znika. 

— Kto wypił? 

— Niewiadomo, miał apetyt i 
wypił. 

Po chwili jest nowa butelka. 
Wydaje się pełna krzepiącego 
trunku. Spragniony naród nade 
stawia kieliszki. Butelka nachyla 
się, nachyla, nachyla... a tu nic.. 
ani kropli. Okazuje się, że była 
pusta. I znowu wszystko znika. 
Tak ciągle. 

Bądźcobądź mamy piękny sym- 
bol nad miastem. Symbol przele- 
wania z pustego w próżne. 

Możnaby zrobić z niego hetb 
stolicy. 

Jur. 


Najdziwniejsza forteca 


Na granicy państwa Mandżurii 
i Korei zachowała się do naszych 


rza policji zagrobowej: jego to| ny w każdej osadzie, ma on jed- 
zawiadamiają o Śmierci każdego! nak prawdziwą synekurę, bo każ- 


akademikami i tym ma się tłu- 
maczyć brak miejsc dla 300 nieza 
możnych studentów, — nato- 


|na jest sprawa „Biuletynu Do- 
|mów Akademickich", gdyż jest 
on koniecznym w tak wielkim śro 


zwalniał od wojska”, biorąc zobo- | miast prawdą jest, że za czasów dowisku informatorem wewnętrz 


wiązanie klienta, że w razie zwol 


zarządu Centrali Akademickich 


nym j znajduje się w każdym pos 


nienia od wojska wypłaci Ickowi! Bratnich Pomocy mógł mieszkać koju oraz nie może służyć za przy 
okrągłą sumę paru tysięcy  zło- |każdy student, a mieszkało rów, kład zbędnych wydatków, gdyż 


tych — Icek, według „anegdoty 
nic nie robił, a jeśli Klient przy- 
padkiem zostanie 
zgłasza się do niego po odbiór 
„należnych“ pieniędzy. 

Wobec zubożenia  społeczeń- 
stwa z jednej strony, wadliwych 
stosunków politycznych z dru- 
ziej, obniżenia poziomu moralne- 
go i prawnego, typ działalności 
‘owego Icka zaczyna się wkradać 
ido adwokatury, a społeczeń- 
stwo płaci, — gorzej, że niewia: 
domo jak jesteśmy już bliscy 
czy odlegli od przekroczenia gra» 
nicy między dozwolonymi a nie- 
dozwolonymi wpływami, od cze- 
go kto wie czy nie parę kroków, 
już tylko do korupcji i łapowni-; 
etwa. 

A przez koga najłatwiej można 
by dawać łapówkę? 

4. Wadliwa polityka  ustawo- 
dawcza.. , o. 

5. Jednakże najistotniejszym 
złem, trawiącym społeczeństwo 
polskie i obniżającym poziom po 
czucia prawnego w Polsce jest 
zażydzenie adwokatury. Ilość ad- 
wokatów żydów wzrastała w o- 
statnich czasach niewspółmier- 
nie szybko nawet w stosunku do 
wzrostu ogólnego liczby adwoka- | 
łów. Właściwie liczyć się należy | 
z tym, że adwokatura jest już 
dziś więcej żydowska, niż polska, 
bowiem w głównych miastach 
Polski jest już dziś: w Warszawie 
— 62 proc. żydów (wobec 51 
proc. w roku 1934), we Lwowie — 
86 proc. żydów (wobec 83 proc. 
w r. 1984), w Krakowie — 85 
proc. (wobec 82 proc. w r. 1934). 

Lista zgłoszeń na aplikantów 
adwokackich w Warszawie, co, 
kwartał niemal zawiera coraz 
większy odsetek żydów. Np. w 
styczniu 1934 — 14 żydów na 4 
chrześcijan, we wrześniu 1936 — 
12 żydów na 7 chrześcijan, wo- 
bec jeszcze odwrotnego  stosun- 
ku przed dwunastu laty. W Izbie 
Wileńskiej de ostatniego egza- 
minu adwokackiego stawało dzie- 
więciu aplikantów żydów, dwóch 
Rosjan, a żaden Polak. W Izbach 
adwokackich Krakowskiej i 
Lwowskiej odsetek żydów jest 
największy, tak, że właściwie Po- 
lak jest już rzadkością. Polak 
kandydat do stanu adwokackiego 
nie może w ogóle tam znaleźć ad- 
wokata na patrona, bo żydzi już 


Polaków nie przyjmują, a garstka, 


Polaków, o których mówiliśmy 
już poprzednio w myśl ustaw i 


nawet 
ponieważ było 


nież wielu niestudentów, 
niemeldowanych, 


Akademickich, nie znajdując w 
nich warunków dla spokojnej 
pracy i wypoczynku. 

Również za czasów fundacyj- 
nych, aż do obecnego roku, nim 
młodzież nie przekonała się, że 
gruntownie zmieniły się panują- 
ce niegdyś w Kolonii Akademice 
kiej stosunki, były woine miejsca 
i nikomu ze studentów, o ile nie 
zawinił wobec Domów Akademie 
kich, prawa zamieszkania nie od- 
mówiono. Nie było więc potrzeby 
kwalifikowania na mieszkania 
zależnie od stanu materialnego 
petenta. Dopiero od tego roku, 
dzięki atmosferze, jaka w Do 
mach Akademickich zapanowała, 
jak również z uwagi na znaczne 
obniżenie komornego i rozszerze 
nie świadczeń, udzielanych mies 
szkańcom — zbrakło miejsc i o- 
koło 260 podań nie zostało załat- 
wionych, z czego na niezamoż: 
nych przypdaa 43. Ci ostatni je- 
dnak, w miarę zwalniania się 
miejsc i usuwania tych, co stu- 
dia pokończyli — uzyskują pra- 
wo zamieszkania; przy czym tych 
„niestudentów'" mieszka zaledwie 
do 25. 

Nieprawdą jest, że obegnie ma 
pomieszczenie w Domach Akade: 
miekłch około 1.600 studentów, a 
dawniej mieściło się około 2.000 
i że Dyrektor Fundacji ma w 
gmachu 9-pokojowe własna mie- 
szkanie, — natomiast prawdą 
jset, że ilość miejsc w stosunku 
do dawnego stanu powiększono o 
33 i obecnie mieszka 1670 studen 
tów, m poprzednio, odliczając 
miejsca wolne, 
najwyżej 1300, przy czym dy- 
rektor zajmuje 4:pokojowe miesz 
kanie służbowe, a nie 9-pokojo- 
we. — Poza tym należy dodać, że 
dla służby pobudowano specjal: 
ne mieszkania na strychach bo- 
cznych pawilonów i zajmowane 
przez nich dotąd pomieszczenia 
oddano do użytku studentów, o- 
raz. że zmniejszyła się również 
ilość urzędników, zamieszkują: 
cych na miejscu — do faktycz- 
nych potrzeb, uzasadnionych do- 
brem instytucji. i 

Nieprawdą jest, że Kolonia A: 
kademicka jest zbyt kosztowna i 
j że administracja jest kastą u- 
|przywilejowang, przy czym je- 


zamieszkiwało | 


dzięki ogłoszeniem *- przynosi zy» 


ski. — Niezgodnie ze stanem fa- 


zwoinieny, | setki wolnych miejsc, gdy ucząca  ktycznym przedstawiona jesi rós * 
się młodzież stroniła od Domów | 


wnież rola gospodarzy-i sprawa 
„atmosfery wychowawczej, panu- 
jącej w Domach Akademickich. 
Gospodarze powołani zostali spo- 
śród kandydatów, wskazanych 
przez zebrania piętrowe miesz: 
kańców, cieszą się ich zaufaniem 
'1 spełniają obowiązki z ofiarno- 
lścią i zrozumieniem odpowie- 
| dzialności, ciążącej na nich. O 
afhosferze, panującej w Dos 
| mach Akademickich, świadczyć 
może najlepiej fakt, kiedy w o- 
becności kilkuset mieszkańców 
ina zebraniu informacyjnym w 
! dn. 8. 10. b. r. po zgłoszonych 
przez zarząd referatach, doty- 
czących zadań wychowawczych 
i Domów Akademickich, mieszkań: 
cy ponad wszelką wątpliwość za 
| dokumentowali  solidaryzowanie 
;się z wysuniętymi postulatami. 

| Nieprawdą jest, że staraniem 
|Dyrekcji znikają co pewien czas 
iz czytelni numery „ABC“, w któ- 
rych zjawia się krytyka Domów 
Akademickich, 

O ile ilość wierszy sprostowa- 
nia będzie przekraczała dwukrot» 
nie iłość wierszy zamieszczonej 
notatki, to Fundacja ureguluje 
¡niezwłocznie należność w/g nade 
' słanego rachunku. 

j Dyrektor Fundacji 
|! „Domy Akademickie im. Prezy- 
denta Gabryela Narutowicza w 
Warszawie" 
(F. Dabrowski) 


U 


Rękawiczka należy do najdawniej 
używanych części ubrama ludzkiego. 
Angielski uczony, Dewk ns, znalazł w 
jednej z jaskń  przedhistorycznych 
kość z narysowaną na niej rękawicz- 
ką ze skóry zwierzęcej, co jest dowo- 
dem, że rękawiczka znana już była i 
używana kilka tysięcy tat przed Na- 
rodzenieņ Chrystusa. Na pomnikach 
faraonów, wśród podarunków  przy- 
noszonych przez ludy podb te, tytu- 
łem haraczu znajdowały się także din- 
gie rękawiczki, 4 

Homer w Odyssei wspomina © rę- 
kawiczce noszonej przez  Lucotesa, 
podczas zajęcia w ogrodzie; Grecy 
jadali nawet w rękawiczkach, co 


| 
Historia rękawiczki 


do dunskich podobne. | ne 


czasów najdziwniejsza pod słoń- 
cem forteca. jest to „twierdza“ 
chińska Chun - Czun, zbudowana 
niegdyś ściśle wediug wzorów 
sztuki wojennej z epoki, poprze- 
dzającej : wynalezienie prochu i 
troskliwie w tym stanie przecho- 
wywana; składa się ona z muru 
glinianego, przeszywanego przez 
kule, jakgdyby był z masła, oraz 
z dwu fortów, również  glinia- 
nych. 


| . Bramy i świątynie to jedyne 
interesujące budowle miejscowe; 
nader uboga fantazja architekto- 
niczna Chińczyków w nich jedy- 
nie wykazuje pewien stvl * wy- 
robienie smaku. 


"Przy dachu wieży wiszą dzwon- 
ki, wydające przy najlżejszym po- 
dmucha wiatru bardzo miły 
dźwięk; myliłby się jednak ten, 
ktoby przypuszezał, że dzwonki 
zawieszono tu dla przyjemności 
mieszkańców ; mają one inne za- 
danie, a mianowicie odpędzają 
złe duchy, które, jak to każde 
dziecko chińskie wie — nie zno- 
szą muzyki dzwonów; gdy zatem 
który z diabłów pragnie dosiać 
się przez bramę do miasta, usły- 
szawszy dzwonki, ucieka coprę- 
dzej i tylko sprytniejsze z nich 
przedostają się przez mury. Ale 
i na to przebiegły Chińczyk zna- 
lazł sposób, nawet dość prosty: 
zawiesza mianowicie od strony ze 
wnętrznej drzwi wejściowych... 
lusterko. Skoro diabeł zbliży się 
do progu i zobaczy swe odbicie, 
przypuszczą naturalnie, że posa- 
da złego ducha jest już zajęta 
przez kolegę — i wędruje dalej. 

Świątynia buddyjska w Chun- 
Czunie posiada trzy oddzielne ka- 
pliczki (nieodzowne są dwie). W 
jednej z nich mieszka bóg Czen- 
Chuan. pełniący funkcje komisa- 


daniu lennictwa. 


W r. 1000 po Chrystusie rękawicz- 
|ki skórzane zastąpiono powszechnie 
welnianymi. Nosili je wyłącznie mo- 
narchow.e i dostojnicy kościelni. Rę- 
kawiczki kobiece haftowane pyy da= 
wniej złotym: némi i drogimi kamie- ; 
niami, oraz napuszczane wonnością-' 
mi. Katarzyna Medycejska otruła Jo- 
annę, królowę Navarry, pięknymi rę- 
kawiczkami, nasiąkniętymi gwałtow- 
działającą trucizną. Kr. Elżbieta w, 
dowód łask: obdarzyła  oblubieńców | 
swych rękawiczkami, które ci nosili 
|zawsze przy kapeluszu, ozdobione dro 


————— Z A Z Z O 


w gimi kamieniami. Królowa szwedzka, 


czasach kiedy nie używano widelców, | Krystyna, córka Gustawa Adolfa, by- 


było nawet dosyć praktyczną rzeczą. 
Wiadomo, że w średn ch wiekach rę- 
kawiczki miały znaczenie symbolicz- 
ne na znak wyzwania, rycerz rzucał 
rękawicę pod nogi współzawodn ka, 
„wręczen.e rękawiczki równało 66 na- 


0 


ła welka wielbcielką poety Kornela; 
kiedy tenże pocałował ją raz w rękę, 
królowa kazała oprawić rękawiczkę, 
jaką wówczas miała na ręku i umies- 
cła poniżej napis: „Tę rękawiczkę 
pocałował autor Cyda p 4 


z podwładnych mu obywąteli, gdy 
zaś kliantela boska z biegiem cza- 
su staje się zbyt duża, tworzą 
nowy komisariat i osadzają w 
nim nowego komisarza. Drugą ka- 
pliczkę zamieszkuje bóg wojny, 
również urzędowo reprezentiowa- 


dy porządny Chińczyk ma wstręt 
do rzemiosła wojennego. Obec- 
ność trzeciej kaplicy w Chum 
Czunie dowodzi pewnego, dość 
wysokiego poziomu kultury miej- 
scowej: mieszka tu najmilszy dla 
krajowca bóg literatury. 


wu 


1000 żydowskich lóż 


w Ameryce 


„Naszı 


Charbiński dziennik 
Put'* przytacza szereg ciekawych 
danych z życia Ameryki i z roz- 
woju ruchu masońskiego w tej 
części świata. Masoneria została 
przeniesiona do Ameryki w dwu- 
dziestych latach XVIII stulecia. 
Pierwszym wielkim mistrzem był 
Francklin. a najbardziej wpiy- 
wowym masonem Washington. W 
1908 r. w Ameryce liczono 13.000 
lóż i 1.200.000 członków. Głów- 
nym motorem działalności maso- 
nów są masońskie loże żydowskie. 
Żydzi przybyli tu (» Hiszpanii) 
już z Krzysztofem Kolumbem. 


Kto wykradł 


Masoński zakon żydowski Bnei 
Brith posiada własną numerację, 
która już przekroczyła 1000 ióż. 
Trzecim czynnikiem sprzyjającym 
rozwojowi masonerii jest giełda. 
Morgan, Rockefelier, bankierzy, 
bracia Belmont, Speyer, Morgen- 
tau, Salomon, Hugenheim i ina 
którzy dzięki systemowi korupcji, 
szantażu. gwałtu opanowali całą 
politykę Stanów Zjednoczonych. 


Kapitał amerykański, a szcze- 
gólnie system Taylora, zamieniły 
człowiska w maszynę, bezduszną 


istotę. 


dokumenty? 


Aresztowanie rodziny Ireny Michajłowny 


LONDYN, 26, 11. (Tel. wł.).; 
„Daily Express“ komunikuje: 
Centralną osobistością w głośnej 
sprawie o wykradzenie ważnych: 
dokumentów jest płk. Bozdanow, | 
56-letni oficer cesarskiej, armii, 
który w ostatnich czasach był 
jednym z szefów sowieckiego 
kontrwywładu. Według danych 
GPU, Bogdanow współpracował z 
e SEE KT "IE, 


W sowieckich obozach 


koncentracyjnych 

„Bałtpress* donosi, że w 80- 
wieckich obozach koncentracyj- 
nych uwięzieni, doprowadzeni do 
ostateczności głodem i nędzą, ra- 
nią się ciężko, aby choć na krót- 
ko dostać się do szpitala. Maso- 
wy obięd wśród więzionych, czyli 
w więziennej gwarze „ogniki“ — 
jest zjawiskiem codziennym. Kie- 
rownikiem wszystkich obozów 
koncentracyjnych jest żyd Fren- 
kieł, który stara się zwiększyć 
śmiertelność, aby było więcej 
miejsca dla nowych partii uwię: 
zionych. | 


a . 

Choroba Ojca Swietego 

Komunikują z Rzymu, że stan 
zdrowia papieża Piusa XI ostat- 
nio wywołuje poważne obawy. 
Ojciec Święty cierpi na arterio- 
sklerozę i emfizermię i ostatnio nie 
wstaje z łóżka. Na audiencję wy- 
noszą go w fotalu. Ostatnio kil- 
sakrotnie audiencje byly przery- 
wane. - 


| 


i 


ową tajemniczą rosyjską hrabi- 
ną, która w spisach GPU figuro- 
wała pod imieniem „Irena Mi- 
chajłowna". I o 

Jak wiadomo, Irena Michajłow= 
na i jeden z oficerów sowieckiego 
generalnego sztabu zostali aresz 
towami pod zarzutem wykradze- 
nia planu obrony Związku So- 
wieckiego. Natomiast aresztować 
Bogdartowa nie udało się. Zbiegł 
on za fałszywym paszportem, wy* 
danym mu przez jedno z ościen= 
nych mocarstw. 

Dzisiaj GPU aresztowało 71- 
letnią matkę Ireny Michajłowny 
oraz jej brata. 


Sandomierz także 
ma kase bezpro ertową 


Z inicjatywy Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich w 
Sandomierzu odbyło się 19 Histo- 
pada w sali ratusza zebranie or- 
ganizacyjne w sprawie założenia 
kasy bezprocentowej. Na zebranie 
przybyło około 120 osób. Po ożya 
wionej dyskusji, w której wszys- 
cy mówcy wypowiedzieli się za za 
łożeniem takiej kasy, zapisało się 
na założycieli, oraz na członków 
przyszłej kasy 62 osoby. Wybrano 
następnie komitet mający się za- 
jąć rejestracją Stowarzyszenia. 
Sandomierzowi posiadającemu 
sporą ilość rzemieślników i drob- 
nych handlowców, przybędzie 
bardzo pożyteczna konieczna. 
instytucja. 
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Dziś św. Waleriana 
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FEAIRY 


WIELKI: W 
Sewilski”. 

NARODOWY: Dziś „Śluby pąpień- 
skle” z Leszczyńskim, Barszczewską 
Sw erczewską | in 

NOWY: Dzis „Dowód osobisty% z 
Ćwiklińską, Dulębą, Gorczyńską i in. 

LETNI: Drzé „Zioty wieniec” z po- 
pigową ratą Wysockiej. | 

POLSKI: „Kiub Pikwicka* z Zai- 
werowiczemi na czele 45-0sobowego 
rospofu. 

MAŁY: „Zwycięska płeć* z Ro- 
manówną. Piaskowską, Ziembińskim, 
Gorlickim i in 

KAMERALNY: „Wróbłe gniazdo” 

CYRULIK WARSZAWSKI Dziś i 
utro mieczynny. W sobotę premier. 
omedu politycznej „Król z paraso- 
lem* w przeróbce Hemara z Inno- 
szą - Stępowskim na czele zesporu. 

TEATR 13 RZĘDÓW; o godz. 
15 i 345 „Mira i satyra". 

ATENEUM; „Szkola żon“ z Ja- 
raczem. 

TEATR 8.15: „Gaby“. 

OPERETKA PRZY UL. KAROWEJ: 
„Zakochara królowa” z Wermińską 

MALICKIEJ: o godz. 20-ej „Pro- 
fesja pani Warren” z Malicką. 

CYRK:  jebileuszowy program 
otwarcia, 


RADIO 


Piątek, 27 listopada, 


6.30 „Kiedy ranne.” 633 Gimna- 
atyka. 6.50 Muzyka (pł). 7.25 Parę 
mormacyj. 7.30 Muzyka (pł). 50 
Avdycia dla szkół. 

11.30 Audycja dia szkół (dla dzieci 
starszych) „Kręc się, kret wrzecio- 
nō” — ( Poznania). 11.57 Sygna! 
czasu i hejnai z Krakowa. 12.03 Kon- 
cert Maiej Ork. P. R. 72.40 „Andrzej 
ku ma wsi” — pogadanka. 

13.0) Wiadomości gospodarcze 
15.15 Wiązanki jazzowe (pt. 1555 
wjak spędzić ówęto". 15.00 „Film 
plastyka, architektura”. 16.10 Poga- 
danka społeczna. 16.15 Rozmowa z 
chorymi ks. kapelana Micahla Rękasa 
(ze Lwowa). 16.30 Koncert w wyk. 
Ork. Warsz. Straży Ogniowej. 17.00 
a sóży do Hiszpanii — ielieton. 
17.15 Pieśni w wyk. Maurycego Ja 
nowskiego. 17.30 Urwory fortepiano 
we + Feliksa” Mendelssohna ~- Bar- 
thołdy. 17.30 „Encyklopedia mówio 
na“ (z Krakowa). 18.00 Pogadankz 
aktualna. 18.10 Poradnik sportowy 
18.20 Koncert reklamowy, 18.50 „Da 
rowizna" 


8- 32 


czwariek „Cyrulik 


orkiestry 
solistów. 17.50 Przeglad wydawnictw. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia- 
domości sportowe. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.50 Koncert malej or- 
kiestry P. R. 20.30 Nowości I terac- 
kic — omówi Jan Lorentowicz. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert 
kameralny. 21.30 Łódzka orkiestra sa- 
lonowa. 22.06 „Wesoła syrena" p. i 
„Telefon usprawnia życie”. 22.30 M 
zyka taneczna. 


Taatr „BE 
Śniadeckich 5 


Wiedeńska Komedia mazyczna 


EJ G A 3 af 
w roli tyt. Lucyka SZCZEPAŃSKA 


realizacja; Witold Zdzitowiecki 


Kto chce zostać 
lotnikiem? 


Jek ca roku, Aerokiub Warszawski 
przystępuje w okresie zimowym do 
szkolenia teoretycznego i przygoto- 
wania kandydatów na szkolenie prak- 
tyczne w lataniu w sezonie wiosen- 
nym i letnim. Dla młodzieży w wieku 
od te do 230 lat stosowane są daleko 
posunięte ulgi umożliwiające nawet 
bezpłatne szkolenie. 

Informacje o warunkach przyjęcia 
sa szkolenie, wysokości opłat i t. p- | 
udziela sekretariat Aeroklubu przy 
ul. Wawelskiej 3, codziennie od g- 11 
do 14 i w czwartki od 15—20. Miesz- 
kający na prowincji mogą zasięgnąć 
informacji listownie. 


e 


"Ministerstwo Sprawiedliwości 


ad 


Dobrze jest ceszyć się opieką urzędową 


Dwa dokumenty. 


„ABC — ROWINY CODZIENNE 


„Dodaję uprzejmie”, „komunikować będę ministerstwu” 


maga komentarzy. Poniższe wy» 
jaśnienia pozwolą jedynie na do- 
kładniejsze zorientowanie się w 
całokształcie sprawy.“ 


Jeden dokument brzmi: 


Warszawa 
dnia 30 czerwca 1936 r. 
Nr. MM P. W. 15480/M 33. 


Odpis z odpisu „Komornicy z otrzyniywanych 

Do wpłat 60 proc. wpłacają na rzecz 
Pana Naczelnika Więzienia | Skarbu, a 40 proc. zatrzymują na 
w Rawiczu. | koszty prowadzenia kancelarii. 


Odpowiadając na raport z dnia g Sa cm 
16. 4. b. r. Ńr. Tae. w sprawie, "wa ta jest ich prywatna wła 


uskuteczniana dostawy dników i snością, którą mogą się dowolnie 
ksiąg komornikom sądowym przy |lozporządzać i zakupywać książ- 
jednoczesnym uchronieniu się od strat kj į druki tam, gdzie jest im wy- 


na wypadek zwoinienia komornika, jej Ta Ą 
Wydz Pracy Więźniów poleca Pana | te kręg nie dest, [fowsdem 


przy otrzymanie zamówienia na dru- 
Książki i dwukł nie są tajne, 


ki od komomików, a „Ą im na- 

tycnmiast rachunek na ca zamó-| „4 Ada: ae i. 
wiens z żądaniem wpłacenia przed zz „ape książek bt panoi 
wysyłką połowy wartości zamówie. | SOW jak repertoria, kw DADUSZĘ 
nia, druga zaś połowę odraczać do 5|j t. p. ogłoszone były w Dzienni- 
ea d Bapa E aee aca PO | ku Ustaw R. P, Nr. 24 z 22 mar- 
piywie pelnego ka arzowego mile- ya A 3 
siąca, t. j. za druki, pobrane na przy | p RR a pi = wł ai ami 
klad w maju, druga połowa rachunku | nie byty, jak się zwykle prakty- 
winna być wpłacona najpóźniej do; kowało, 
dnia 5 lipca, © czym każdorazowa na- | Dzienniku Urzędowym  Minister- 


. 


ków w cenie zł, 20, W księdze tej 
numery wzorów ściśle zgadzały 
się z numerami podanymi w 
Dzienniku Urz. Min. Sprawiedl. i 
jax się później okazało i z tre- 
ścią druków, wydanych przez dru 
karnię więzienną w Rawiczu. Ja- 
kiż więc byłby inny cel wydania 
tej księgi, jak nie zapoznanie o- 
gólu z wzerami druków komorni- 
kowskich. 

Prócz druków i książek  dru- 
karnia więzienna w Rawiczu 
sprzedaje papiery kancelaryjne, 
koperty, bloczki, wkracza więc i 
w dziedzinę ścisiego handlu." 

Ze swej strony dodajemy: 

Bardzo to pięknie, że p. naczel- 
nik więzienia zawiadamia „u- 
przejmie”, że będzię pewno rów- 
nież uprzejmie podawał do wia- 


SK. 5 — 


Śprawa akademizacji S. N. P. 
z > E z , . - s LJ . 
Przedsięwziąć poważną akte. 
= anie robé tylko krzyku 

Dokota sprawy  akademizacji postów brak autorytetu i spre 
Szkoły Nauk Politycznych dzieją | żystości u kierowników tej akcji. 
się dziwne rzeczy. Z jednej stro- | Powzięto uchwałę wysłania dele- 
ny dyrektor Szkoły dr. Edmund ! gacji do Ministra W. R. i O. P. 
Jan Reyman twierdzi, że Szczerze | prof. Świętosławskiego. Wykłady 
stara się o akademizację uczelni, | na S. N. P. odbywać się będą nor- 
pisując al 2 Ne o. Z | 4 waka 
stwa W. i O. P., z drugiej stro- zyżby wśr słuchaczów tej 
ny sanacyjna Bratnia Pomoc i uczelni nie znaleźli się ludzie, 
grupka komunistów robi dużo | którzy pokierują sprawnie słusz- 
krzyku koło tej sprawy, bez żad- | ną akcją młodzieży? Trzeba wy- 
nych realnych rezultatów. wrzeć nacisk na Dyrekcję Szkoły, 

Słuchacze Szkoły zostali ostat- | żeby poważnie postawiła kwestię 
nio zaskoczeni powtórnym pomi- | akademizacji (o  dntychczaso- 
, nięciem uczelni przy nadawaniu į wych staraniach różnie ludzie 
i praw akademickich wyższym szko ; mówią) į zająć odpowiednie zde- 
łom prywatnym Sanacyjny Brat- | cydowane stanowisko wobec Mi- 
niak zwołał parę zebrań w tej nisterstwa. Żadnej z tych rzeczy 
sprawie, proklamując nawet jed- | nie potrafi jednak zrobić sana- 
nedniawy strajk okupacyjny. cyjny Bratniak i operująca dema* 

Ostatnie takie zebranie odb$ło |gogicznymi argumentami grupka 
się w Środę, 25 b. m, wykazując komunistów. p , 


| 
i 


leży uprzedzić odbiorcę; w razie nic- 
dotrzymana terminu natychmiast do- 
nieść Ministerstwu. 


Poza tym korzystając z kalendarza; tuły Í numery druków z nakazem 


informatora sądowego na rok 1936, 
należy prowadzić ewidencję komorni- 


ków - odbiorców l, jeżeli okaże się, że | ` ZE å 
który z nich oddawna nie zamaw a | jednocześnie sędziowie pp. I. Ro- 
druków i ksiąg (zwłaszcza przy zmia- | senbllth i M. Wyderko (ten o- 


nie wzorów). lub wcale nie zamawiał, 
również i © tym należy natychmiast 
doneść  Min'sterstwu, a to w celu 


przeszkodzenia zakupywania druków | rów egzekucyjnych dla komorni- 


i ksiąg urzędowych u prywatnych 
wytwórców. O powyższej decyzji Mi- 
nisterstwa poleca się zawiadomić 
wszystkich Panów Kierowników Są- 
dów Grodzkich. 
Naczelnik Wydziału , 
(—) K. Msauorsberges. 
A drugi: . 
Naczelnik 
Więzienia w Rawiczu 
Nr. 12184 
1 sierpnia 1936 r. 


Do 
Pana Kierownika Sadu p" 
w . 


Przesyłalac powyższy odpis zarzą- 
dzen'a Ministerstwa Sprawiedliwości 
z. dnia 30. 6. 1936 r. Nr. W P. W. 
1548011 33 do łaskawej wiadomości 
Panu Kierowukowi, uprzeimie proszę 
o podanie tegoż do wiadomości i 
przestrzeganiu pp. komornikom Sado" 
wym. 

Dodałę przy tym aprzejm'e, iż wy- 
padki nie stosowania się pp. komorn< 
ków do tego zarzadzenia — zarówno 
co do płacenie, jak i niepobierania 
druków z tutejszego działu pracy, põ- 
dawać będę do wlad Minister- 
stwa. ` 

Z uwagi na to, źe pp. komornikom 
znane są ceny druków i ksłąg, bedą 
oni mogił — dia przyspieszenia do- 
Stawy — zapłacić połowę wartości 
zamówionych druków zaraz przy wy* 
syłanu zamówienia, nie czekając na 
nadejście rachunku. 

Naczelnik Więzienia 
(—) A. Junczys, 
Komisarz Straży Więziennej 


Koja załnteresrwane 


(drukarze) wylaśniałą: 
„Załączony okólnik Minister: 
stwa Sprawiedliwości tak jaskra- 
wo podkreśla niesłychane sporo- 
by zmuszania odbiorców do ku- 
nowania wyrobów przedsię- 
biorstw państwowych, że nie wy- 


Pierwszorzędnej 
łako-ci K ALK!, 
TAŚMY. ATRA- 


~y + 
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WARSZAWA. UL. LUDNA 6 8, tel 9-52-58 


ana wszędzie 


Afera w szpitz lu 
żydowskim we Lwowie 
Na polecenie prokuratury przy 
Sądzie Okręgowym we Lwowie, 
pociągniętoe do odpowiedzialności 
karnej dyrektora szpitala żydow- 
skiego oraz dwóch lekarzy. Po- 
wodem tego jest nowa afera na 
terenie szpitala żydowskiego we 
Lwowie, przypominająca zupełnie 
aferę w szpitalu żydowskim w 
Przemyślu. We Lwowie, na od- 
ddziale ginekologicznym zmarło 
w ostatnim czasie 7 kobiet £ po- 
wodu niedostatecznej opieki le- 
karskiej. 


Kolejarze toruńscy 


dla armii 
Pracownicy kolejowi Dyrekcji 
toruńskiej, rozpoczęli zbiórkę na 
zakup ł5-tu ciężkich karabinów 
maszynowych wraz z wyposaże- 
niem, które mają ofiarować armii 
polskiej. 


S$ekc arze działają 


W okolicach Blałej Podiaskiej wy- 
stępa nowa sekta religijna, dziatają- 
ca wśród Itdności wyznania prawo. 
sławnego. Sekcarze pod nazwą „żoł- 
nerzy proroka Eliasza* wywiesili w 
kilku wsłach portrety cara Mikołaja H 
z napisami: „Męczennik za wiarę". 
Zostały one usunięte z nakazu po- 


| wiceprezydenta m. Łucka 


ogłoszone, jedynie w| domości Ministerstwa nazwiska 
komorników, nie zamawiających 
stwa Sprawiedliwości z 15 czerw- | druków w drukarni więziennej. 


ca 1984 r. Nr, 12 podane były ty-| Taka dbałość o łos więźniów. jest 
nawet piękną rzeczą dygnitarza 
więziennego. 

Jest tylko jedno „ałe”. Co mają 
robić przedsiębiorcy drukarze i 
pracownicy, którzy jeszcze nie 
mieli okazji znaleźć się pod opie- 
ką naczelnika więzienia p. Jun- 
czysa ? : 


nabywania tychże w drukarni 
więziennej w Rawiczu. Jednak 


| statni jest urzędnikiem Min. 
| Sprawiedl.) wydali księgę wzo- 


ARTYSTYCZNYCH KILIMÓW GLI- 


| PLACÓWKA CARZESCUANSRA NIAŃSKICH Z NAJWIĘKSZEJ 
TAN STEFAKA GALANA VST. BIRSTAŁKA FOCHA 8 


WYTWÓRNI (OBOK PL IEATRALNEGO) 
Poleca słynna wyroby po pajeszech cenach i na dogodnych warunkach. 
Przyjmojemy obligacje saństwowe 


Żydzi wykupują ziemię 
w powiecie słonimskim 


Donoslliśmy już poprzednio oj skim firma żydowska „Ruchmil* 
szęroko zakrojonej akcji żydow-| nabyła 9.000 ha z majątku Plania 
skiej wykupu ziemi z rąk pol-| Lacka. Żydowskie rodziny Rabi- 
skich na Wileńszczyźnie. Obecnie 
ta akcja żydowska posuwa się da- 
lej. Żydzi Astrachan i Joselewicz 
wykupili olbrzymi majątek By- 
ten, należący dotychczas do hr. 
Krasickiego, W powiecie kossaw- 


Podpalacz własnego sklepu . 
© skazany na 3 lata wiezienia 


Przed Sądem Okręgowym wj gowy skazał Galaszyńskiego na 3 
Bydgoszczy. odpowiadał Józef | lata więzienia oraz utratę praw 
Gałaszyński, oskarżony o zbrod-| obywatelskich na lat 5. 
nicze podpalenie swego własnego = «0_2 
sklepu dla uzyskania premii ubez- 
pieczeniowej. Tło sprawy przed- 
stawra się następująco: 

W początku pażdziernika b. r. 
mieszkańcy domu przy ul. Śred- 
niej 6 w Bydyoszczy zaalarmowa- 
ni zostali pożarem, który wy- 
buchi na kiatece schodowej obok 
| sklepu Galaszyńskiego, Dochodze- 


| nie policyjne wykazało, że spraw- | ostatni proces sądowy. 
cą pożaru jest sam wlasciciel - 


| sklepu, który miał na celu uzy- Zginął Wagon Z prochem 
i skanie premii ubezpieczeniowej| W tych dniach ujawniono we 
|w wysokości 3500 zł. Sąd Okrę-| Francji niezwykłą aferę. W dro- 
dze z Tulonu do Alzacji zginął 
wagon z prochem, skierowany na 
linię Maginot'a. Wagon ten został 
odczepiony i nie wiadomo z czy- 
jego rozkazu miał być skierowa- 
ny na hiszpańską granicę. W 
związku z tym odbył się szereg 
aresztowań z pośród wyższych 
funkcjomariuszy kolejowych. 


żydowskie szacherki 


W Grodzisku Mazowieckim a- 
resztowano prezesa gminy ży- 
dowskiej Chaima Jakubowicza. 
skarbnika Mordkę Tybra oraz se 
kretarza Wolfa Chila Reichenba- 
cha. 

Przeprowadzone śledztwo wyka 
zało, że całe to dobrane towarzy- 
stwo w zarządzie gminy żydow= 
skiej dopuściło się ogromnych 
nadużyć finansowych. Z polecenia 
władz sądowych wszystkich aresz 
twanych osadzono w areszcie. 
Śledztwo w toku, 


Szuedzi i Finnowie 
pobili się w Gdyni 


W pore gdyńskim ma statku 
szwedzkim „Vestalvick* doszło do 
kiótn, a następnie bójki pomiędzy 
marynarzam Szwedami a Finnami. 
w rezultacie kapitan statku musial 
wezwać  pogotow e. które opatrzyło 
trzech ciężko pokaleczonych maryna: 


powiecie sionimskim. Ogółem o- 
koło 15.000 ha ziemi 
RAE w rece żydowskie. 


r . . . ñ 

Płomyk „rediv vus 

Ministerstwo Oświaty przyzna” 
ło Związkowi  Nauczyciełstwa 
Polskiego koncesje na teatr ob- 
jazdowy dla dzieci, pod nazwą 
„Płomyk”. Jak widać Z. N. P. nie 
rezygnuje z realizacji swoich ce- 
lów, które tak jaskrawo oświetlił 


z AAA R ON ZEE AO W Z ZZ e. 


Aresztowanie 


Specjaina komisja ministeria|- 
na badała ostatnio gospodarkę 
samorządową zarządu miejskiego 
w Łucku z powodu wykrycia tam 
skandalicznych nadużyć. Władze 
Bledcze aresztowały w związku z 
tą aferą wiceprezydenta Łucka, 
Wasilewskiego, Prezydent płk. 
Wężyk złożył podobno podanie do 
ministerstwa o dymisję; która 
jednak nie zostałą przyjęta. 


Związek Strzelecki 
-~ pomaga żydom 


Związek Strzelecki w Wilnie 
wydzierżawił od zarządu miej- 
skiego jedna z kin, które natych- 
miast za odpowiednio wysokim 
odstępnem oddał przedsiębior- 
com żydowskim. 

Związek Strzelecki ma być, jak 
wiadomo, jednym z ogniw w orga- 
pizacji nowego obozu polityczne- 
go pik. Koca. 


Adwokaci żydzi 
dygnitarzami komuny 
W Krakowie aresztowano na 


rzy. 
poletchie Widhi sleden dwek Konfiskata 
adwokatów żydów: Szyję Fen-| Z polecenia Komisariatu Rządu 
sierblau. oraz Leona Friedmanna. zana została książka Tadeu- 
W czasie rewizji przeprowadzo- | pigs, 0173 pP: È „Szkice o wę- 
nej w mieszkaniu aresztowanych | Skonfiskowana książka omawiała 
znaleziono wielką ilość bihuły ko-, tajniki wielkiego kapitalizmus górni- | 
munistycznej oraż dowody wska- wiska 7 atakując politykę 
zujące, że obaj adwokaci byli wy- y - ministra Floyar - 


i Reichmana i inż. Pechego, dy : 
eokimj dygniiarsami komuny. jde. góriczege Mi P, i O T 


przeszło , tejszymi, 


Furia prasy 
z powodu naszej troski 


Żądanie nasze oczyszczenia Z 
żydów pasów granicznych i punk- 
iów strategicznych doprowadziło 
do pasji prasę żydowską. Charak- 
terystyczne. że prasa ta, np. „Na. 
je Folkszajtung", zmuszona jest 
ograniczyć się do streszczenia na- 
szego artykułu, z dodaniem jedy- 


żydowskiej 


o bazpieczeńsiwo granic 
nie różnych epitetów pod adre- 
sem „ABC“, w rodzaju „pogro 
mowy świstek", „świstek rczbija- 
czy szyb i napastników ulięz- 
nych“ — ale także fakty, przytow 
czone przez nas, jak rola żydów- 
szpiegów w r. 1920, musi prze- 
drukowywać bez komentarzy. 


Sensacy ne aresztowania kupców żydowsk ch- 


kańców północnej dzielnicy War- 
szawy zapanowała panika. Powo- 
dem jej było niespodziewane 
aresztowanie kilkunastu kupców 
żydowskich na ul. Gęsiej. 

W godzinach rannych, zaraz po 
otwarciu sklepów, zjawił się na 


sacyjne aresztowania między tam 
wybitnymi kupcami, 


100 proc. żyd 
32 w hancłu 


„lnwazja na ośre 


Stan posiadania żydostwa na 
Górnym Śląsku nie tylko nie ma- 
leje, pomimo silnie antysemickich 
nastrojów, ale przeciwnie, żydzi 
planowo dążą do coraz większego 
opanowania handlu i przemysłu. 
Większe fabryki żydowskię odda- 
ją przedstawicielstwa wyłącznie 
w żydowskie ręce, lub też zakla- 
dają własne sklepy detaliczne, 
których prowadzenie oddają ży- 
dom, 

Oùecnio przedsiębiorstwa ży- 
dowskie stanowią 15.4 proc. ogó- 
łu zakładów handiowych na tere- 
mię Górnego Śląska. Charaktery- 
styczna jest dążność żydów do o- 
panowania większych ośrodków 
przemysłowych, przy czym osied- 
lają się oni na stałe, kupują nie- 
ruchomości (przeważnie na licy- 
tacji), zabezpieczając sobie pod- 
stawy bytu. Najczęściej kupują 
żydzi domy w centrum miasta, w 
bogatych dzielnicach. Tak np. w 
najbardziej  zażydzonych mia- 
stach w Katowicach i Chorzowie, 
procent żydów wynosi 44.6 i 20 
proc. — ale w centrum Katowic 
żydów jest około 50 proc, a w 
Chorzowie do 25 proe. 

Poszczególne powiaty Śląska 
mają obecnie taki procent żydow- 
skich przedsiębiorstw handlo- 
wych: katowicki 10 proc., pow. 
świętochłowicki 9 proe., pow. lu 
bliniecki i tarnogórski po 7 proc., 
zaś powiaty nieuprzemysłowione 
t. j. pszczyński i rybnicki mają 
około 5 proc. 

Nie wszystkie jednak branże są 
jednakowo przez żydów opanowa- 
nę | nie jednakowo jest zażydzo- 
ny handel hurtowy j detaliczny. 

Najbardziej, bo aż w 100 proc. 
opanowali żydzi hurtowy handel 
owocami, w branży żelaznej zdo- 
oyli żydzi około 45 proc., handel 
produktami spożywczymi w 20 
proc. jest w rękach żydowskich, 
hurtown'e towarów „krótkich“ 
są prawie w całości w posiadaniu 
żydów. 


Trudno naogół ustalić pewne 


| DZIAŁ LEKARSKI] 


dr ma Moshe PRZEDBORSKI 


CHOROBY 
W. NEKYCZNE M.lerozo! mskle 47m. 12 


PŁCIGWE p 3—9 w, tel,9-41-4/ 


Rzecz jasna, że pojawienie się 
policji towarzyszyło wielkie zbie» 
gowisko żydów, którzy obszernie 
komentowali aresztowania. 


Według pogłosek, wszyscy arest 
towani kupcy stoją pod zarzutem 
| nadużyć na szkodę skarbu pań- 


nowiczów j Lichtensteinów wy-|ul. Gęsiej większy oddział polic- stwa. Ze względu na dobro śŚledz- 
kupiły majątek Haniezowicze w |jantów, którzy przeprowadzili sen, (Wa. nie możemy podać szczegó” 


łów tych sensacyjnych areszie- 
jwań. 


ów na Sląsku 


owocami ` 


dki przemyslowe 

cyfry, co do handiu detalicznego. 
Przede wszystkim rzuca ię w o- 
czy. że w detalicznym handlu to- 
warami włókienniczymi żydzi eą 
jedynowładcami. Ogromnymi 
szkodnikami Bą żydowscy domo- 
krążcy, którzy nielegalnie han- 
dlując, sprzedają towar przemy” 
cany i wybrakowany, przy czym 
nie opłacając podatków, szkodzą 
tak społeczeństwu jak į skarbowi 
państwa. i 


Omyłka 
W podanym przez ABC" spisie 
firm, które wzięły udział w VIII kiar 
rnaszu kupieckim w Resursie Obywa. 
telskiej błędnie wydrukowano firmę 
J. Kalisiak, oo niniejszym prostuje- 
my, 


Kronika sportowa 


Król wywędrował 
Z Łodzi do . atow c 


Znów mamy do zanotowania fakt 
wędrówki sportowców na Śląsk. Tym 
razem chodzi o Króla z Ł, K. S., re- 
prezentacyjnego hokeisty į jednego 
z najlepszych piłkarzy Łodzi. Król za- 
sili szeregi katowickiego Dębu, który, 
mając poparcie jednej 2 kopalń, po- 
trali zapewnić zawodnikom poplatne 
posady, Należy zaznaczyć, że Krół 
zrezygnował nawet z posady w eleke 
trowni łódzkiej, 

Najwyższy już czas, aby wladze 
wejrzały wreszcie w te „tajemnicze“ 
wędrówki sportowców z calej Polsk 
na Śląsk i vice versa. 


Ugłoszenia drobne - 


merytury, ras'tkj —- poinformuje 
Warszawskie Biuro Powiarnicze 
Zgoda 6. Złotówka. Godz. 4—5 PP. 
| OOOO m 


MEBLE 100 Z 


sypialnia stołowa, 
niejszy 50 
rack 


miesięczn:e, 
prześliczna 
gabinet skrome 
j Nowy Świat 30. róg Pię- 
jego. Zamlieniamy stare na nowe, 
y groszy wydaje Ognisko 
Oba 10 Akademickie kid 
wa 80. Przyjdź przekonaj się — be- 
Gziesz naszym stałvm gościem. Ze 

chieb, usługę nie doliczamy, 
wykwalitikowa. 


STUDENTÓW yp 


rofów, nauczycieli i biuralistów polęca 
B uro Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
„Br. Pon. S. U. | P” ul. Krakow- 
, Kle Przedmieście 30. tel. 277-02 Dy. 


bwy codziggre w gada idit i LA) 


D 


Japonia i 


BERLIN, 25. 11. Niemieckie ; których spokój wewnętrzny jest 
biuro informacyjne donosi: Dziś zagrożony przez rozkładową ak- 
podpisany został układ o zwal- cję wywrotową KE maa 
czaniu międzynarodówki komuni- | komunistycznej, do udziału w za- 
stycznej, Układ ma treść następu- | rządzeniach zapobiegawczych w 
jącą: duchu niniejszego układu, łub da 

Rząd Rzeszy Niemieckiej ı Ja- | przystąpienia do tego układu. 
ponii, uważając, że celem między- Art. 3 mówi, że układ obowią- 
narodówki komunistycznej, zwa- |zuje w ciągu 5-ciu iat. 
nej Kominternem, jest ode | Oprócz powyższego układu, peł- 
nie i gwałcenie ustroju istnieją- | nomocnicy obu stron podpisali 
cych państw wszelkimi możliwy- | dzisiaj następujący protokuł do- 
mi środkami, datkowy: : 

w przekonaniu, że tolerowanie a) Strony układające się posta- 
mieszania się międzynarodówki | nawiają w Ścisłej współpracy wy- 
komunistycznej w  wewnęirzne ; mieniać między sobą informacje 
sprawy narodu, zagraża nie tylko dotyczące działalności międzyna- 
ich pckojowi wewnętrznemu i do- rodówki komunistycznej, jak rów- 
brobytowi społecznemu, ale także nież informacje o zarządzeniach, 
stwarza  niebezpieczeństwo dla! mających na celu ujawnianie i 
pokoju świata, + zapobieganie akcji międzynaro- 

postanowiły zawrzeć następu-; dówki komunistycznej. " 
jący układ, celem wspólnej obro-| b) Odpowiednie władze obu u- 


ny przeciwko wywrotowej akcji 
komunistycznej: - 

Art. 1. Strony ukiadające się 
postanawiają udzielać sobie wza- 
jemnych informacyj o działalno- 
ści międzynarodówki komunisty- 
cznej, naradzać się nad koniecz- 
nymi zarządzeniami i przeprowa- 
dzać je w ścisłym porozumieniu. 


Art. 2. Strony układające się! 


zaproszą wspólnie inne państwa, 


Inż. Stickling 


Rożstrzelanie 


kładających się stron, będą w ra- 
mach istniejących ustaw wyda- 
wać surowe zarządzenia przeciw 
tym, którzy w kraju lub zagrani- 


dówki komunistycznej, łub współ- 
działają w jej akcji rozkładowej. 

c) Aby ułatwić upstaloną w 
punkcie a) współpracę właści- 
wych władz obu układających się 


ułaskawiony 
5 skazanych 


w procesie now3syb'rskim 


MOSKWA, 25. 11. Ag. Tass po- | ki, Kowaleńki į StUcklinga, ska- 
daje, że prezydłum' centralnego zanych w tej samej sprawie, Zos 
komiteta wykonawczego Z. S. R. stała przez prezydium komitetu 
R. odrzuciło prośbę o ułaskawie: centralnego uwzględniona, 
nie Noskowa, Szubina, Kurowa, | Prezydium złagodziło w Stosun 
Andrejewa, Lachczenki i Piesze; ku do nich karę Śmierci na karę 
chonowa, skazanych przez kole-, 10 lat więzienia. 
gium wojskowe najwyższego trv-| Wyrok na Noskowa j tow. zo 
bunału ZSRR w dn. 22 listopada. |stał wykonany. 

Prośba o ułaskawienie Leonien 


Konstytucja Stalinowska 


Otwarcie natzwyczainego kcngresu Sowietów 


MOSKWA, 25.11. O godz. ł7-ej 
w wielkim pałacu kremlowskim 
nastąpiło otwarcie 8-go nadzwy- 
czajnego kongresu sowietów, w 
którym bierze udział 2033 delega 
tów i 314 kandydatów z głosem 
doradczym. Na porządku dzien- 
nym jazdu figuruje tylko jeden 
punkt: projekt konstytucji ZSRR. 
' Zjazd otworzył przewodniczący 
komitetu wykorawczego Kalinin, 
który po nakreśleniu historii kon 
stytucji sowieckich, nazwał nową 
konstytucję, konstytucją stali- 
nowską. 

Prezydium zjazdu zostało wy- 
brané przez aklamację w liczbie 
298 osób. Następnie przewodniczą 
«er udzielił głosu Stalinowi, jako 


referentowi projektu nowej kon- 
stytucji. 

Zjawienie się Stalina na trybu 
nie, wywołuje nową burzę ekla- 
aków i długotrwałe owacje. 

Stalin omówił rezultaty osiąg- 
nięte we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego i kulturalne- 
go, które stworzyły podłoże dla 
obecnej. konstytucji. Konstytucja 
ta, jak podkreślił mówca, nie ma 


charuktera deklaratywnego, lecz | wem. Port Gijon jest.poed kontró- |wieckiej oraz szkoła niemiecka w kończy się udzielone mu prawo 


rejestruje stan obecny., 


B C— NOWINY CODZIENNE 
Niemcy podpisały 


Traktat przeciwkomunistyczn 


Zaproszenie państw trzecich 


Stron, utworzona zostanie stała 
komisja, W kcmisji tej będą opra- 


ówki cowywane i rozważane dalsze nie- | nistycznej. 
, zbędne zarządzenia zapobiegaw- | 


Rozkład 


Flota na 


HENDAYK, 25, 11. Rozpad Hisz 
panii na niezawisłe prow!neje 
autonomiczne jest faktem dskos 
nanym. Rząd centralny nie posia- 
da de facto żadnej kontroli ; de- 
cydującego wpływu na sprawy 
wewnętrzne prow. baskijskiej, t. 
zw. Euzkadii katalońskiej, Astu- 
rii, Aragonii t Walencji. która w 
niedalekiej przyszłości ma %rzy: 
mać swój statut. ' 


t 
, Kcmunikat pewstañız 
cą pośrednio lub bezpośrednio po- | p y 


zostają na służbie międzynaro-/ 


SEVILLA, 25.11. Rozgiośnia tu 
tejsza nadała o godz. 13.30 komu- 
nikat, w którym podaje, iż na 
froncie madryckim postępuje kon 
solidwcja pozycyj powstańczych 
drogą - nieznacznego  posuwanmia 
się naprzód. Miłiejanci w dal- 
szym ciągu zgłaszają się do linij 
powstańczych. Oddziały rządowe 
atakowały granatami odcinek na 
przedmieściu Usera i Caraban- 
chel - Bajo. Kolumna płk. Tella 
pozwoliła im podejść, po czym 
przeszedłszy do gwałtownego 
kontrataku, dokonała prawdziwej 
rzezi. Zajęliśmy koszary oddzia- 
łów szturmowych, gdzie znalezio- 
no wielu zabitych j' rannych. 
|Wzięto też kiltu jeńców. Na od- 
cinku Villanueva na zachód od 

Madrytu, pomiędzy Brunette a 
|Vaidemorilo, powstańcy rozpio- 
szyli konwojentów nieprzyjaciel- 
skich samochodów ciężarowych. 


O pałac królewski 

SALAMANKA, 25.11. Oddziały 
powstańcze, zajawszy tak zwaną 
dzicinicę ministerstw, oraz wiel- 
kie bloki domów Calle Princesa, 
cy już do Plaza Espagna i 
Plaza Oriente. Główne wałki to- 
czą się obecnie o pałac królewski, 
który przez wojska rządowe zo- 
stał przekształcony w silną twier 
dzę, 

Przed atakiem 


tloty narcdowej 
Atak floty narodowej na Bar- 
celonę i Walencję nastąpi nieba- 


— Str. 6- 
| Poseł niemiecki 


BUKARESZT, 25. 11 (tel. wł.). 
Prasa tutejsza na czołowych 
miejscach podaje opis znamien- 
| cze, celem zwalczanią akcji wy- | nego incydentu, jaki wydarzył się 
| wrotowej międzynarodówki komu- 


sterstwie spraw 


plądruje ambasadv 


czerwonej Hiszpanii 
rodowa przystępuje do akcji 


Kartagenie. Zarządzenie to uza- 
sadnione jest tym, że republika 
hiszpańska zerwała stosunki dy- 
płomatyczne z Niemcami. 

W budynku konsulatu mieścić 
się będzie dowództwo milicji, zaś 
budynek azkolny. zostanie wyko- 
rzystany do zakwaterowania mili- 
cjantów. 


| 1a floty narodowej, która odcina 
| dostęp do niego. W mieście były 
| manifestacje na rzecz kapitula- 
cji miasta, Z Madrytu donoszą, 
że anarchiści usunęli dowódcę 
|obrony Madrytu, gen. Miaja. 


Gor-.ej niż Ab'syńczycy 
RZYM, 25.11. Gmach ambasady 


na przyjęciu w rumuńskim mini- | 
zagranicznych. | dercy moich braci ręki nie poda- 
| Mianowicie, gdy poseł sowiecki | ję”. 


nie podał. ręki 


przedstawicielowi Sow.etów 
Znamienny incydent w Bukareszcie 


Ostrowski chcąc się przywitać 
podszedł do posła niemieckiego 
Fubritiusa i wyciągnął rękę. Ten 
|ostatni odmówił podania mu ręki 
głośno į dobitnie mówiąc: „Mor 


= «Ą 
Incydent wywołał u obecnych 
wielką konsternację i powszech» 
nie jest tłomaczony jako zapo- 
wiedź wkrótce mającego  nasitą- 
pić zerwania stosunków dyploma: 
tycznych między Rzeszą a Sowie- 
tami. 4 


Ambasador Rzeszy 
u marsz. $Śmigicgo-Rydza 
Marszałek Polski Edward Śmi- 
gły Rydz przyjął dzisiaj na au« 
diencji ambasadora Rzeszy Nie- 
mieckiej w Warszawie, p. von 
Molike. Zaznaczyć należy, iż jest 
to pierwsze przyjęcie ambasado- 
ra Rzeszy Niemieckiej przez Na- 
czelnego Wodza. ; 


włoakiej w Madrycie, zamknięty 
już od kilku miesięcy z powodu 
przeniesienia siedziby ambasady 
do Alicante, został, według nade- 
szłych tu urzędowo wiadomości, 
splądrowany przez oddziały czer- 
wone niezwłocznie po oficjalnym 
uznaniu rządu gen. Franco przez 
Włochy. 

Miarodajne koła rzymskie 
zwracają w związku z tym uwagę 
na fakt, że eksterytorialny charak 


konsularnych uszanowany został 
nawet przez Abisyńczyków w 
Dessie, Gondarze į Harrarze. O- 
igrabienie ambasady włoskiej w 
| Madrycie, stanowi tym samym no 


w 


ter budynków dyplomatycznych ij 


Min. Antonescu w Krakowie 


Polsko-rumuńska konwencja 
o współpracy kulturalnej 


KRAKÓW, 25. 11. We środę, minister spraw zagranicznych p. 
przybył do Krakowa rumuński Szembek, wydał na cześć min. 
minister spraw zagranicznych p. | Antonescu obiad w Grand Hotelu. 
| Wiktor Antonescu w towarzy- | O godz. 28 min. 30 goście rumuń- 
lstwie małżonki, wyższych urzęd- | scy odjechali do Warszawy. 
ników M. 8. Z. oraz grupy dzien-| Jak się dowiadujemy, w czasie 
| nikarzy. Jednocześnie z mini-' pobytu w Warszawie min. Anto- 
|aeeń Antonegcu przyjechała de- | nescu podpisane będą — polsko- 

legacja wojskowa w osobach: ' rumuńska kenwencja o współpra- 
gen. Tenescu, dowódcy 16 p. p. cy kulturalnej oraz wymienione 


będą dokumenty  ratyfikacyjne, 


wy dowód panującej stolicy | rumuńskiej, płk. Keintzela i adiu- 


hiszpańskiej anarchii. tanta. || 
Naruszone W godzinach wieczornych wice- 


eksterytorialność 
| BERLIN, 25. 11. — Według na- 
| danej przez radio madryckie wia- 
domości tamtejsze władze pozwo- 
|ity sobie nia niebywałe narusze- BERLIN, 25. 11. Min. spraw 
inie eksterytoriainości ambasady zagr. Rzeszy baron v. Neurath 
niemieckiej w Madrycie. Jak do- ;rzesiał posłowi niemieckiemu w 
nosi gazeta „Sindłcalista* „przy Oslo telegraficzne polecenie wy: 
dokładnej rewizji. znaleziona tam rażenia rządowi norweskiemu naj 
fcenny materiał, który zajęto“. "wyższego zdziwienia rządu Rze 
Nie ulega kwestii — pisze nie: szy 2 powodu decyzji komisji Stor 
mieckie biuro informacyjne, że w tiugu, przyznającej nagrodę p» 


dotyczące umów granicznych, 


Niemcy wyciągną konsekwencje 


z przyznania Ossietzky emu nagrody Nobla 


tę decyzję, jednakże jest to de- 
cyzja parlamentu norwesxiego, 
stanowiąca Świadome, obrażliwe 
wyzwanie pod adresem Rzeszy 
niemieckiej. 
Poseł niemiecki otrzymał poźż 
ym polecenie zakomunis wania, 
że rząd Rzeszy musi sobie za- 


jten sposób usiłuje się przedsta- 
wić włamanie czerwonej gwardii 
do gmachu ambasady niemiec- 
kiej jako wkroczenie urzędowe. 


Zajęcie konsulatu 


niemieckiego 
MADRYT, 25 11. — Z rozporzą: 
dzenia władz zajęte zostały po- 
rnownie budynki, w których znaj: 
| dował się konsulat Rzeszy nie' 


Pò porównaniu nowej konstytu | 


cji Bowieckiej z  konstytucjami 
państw zachodnich, mówca prze- 
szedł do omówienia krytyki pro- 
jektu konstytucji przez prasę ka- 
pitalistyczną, 


6.500 poszkodowanych 
Rekordowe oszustwo bankowe 


Do Sądu Najwyższego wpłynę- |od roku 1928 i wynikł na tle ujaw antysemickiej. 
ła sprawa o rekordowe oszustwo | nienia olbrzymich oszustw przy | Zobowiązanie to ma zabezpie- 


bankowe. Proces ten ciągnie się 


Kredyty 


dla kupiectwa 


Otrzymany od P. K. O. jeden | na obligacje, sprzedawane na ra~ 


milion złotych został już prawie 
zupełnie rozprowadzony za po- | 
średnictwem Banku Związku Spó: | 
lek Zarobkowych wśród kupiec- 
twa. Kredyty udzielane były n4 
T4% na weksle w wysokości od, 
100 do 1.600 zł. 

` Po całkowitym wyczerpaniu te- 
go kredytu ma nastąpić powięk- 
„szenie otrzymanych kredytów a 
nowy jeden milion zł. Zgłoszenia 
petentów i podania o kredyty be- | 
dą nadal uwzględniane za po- 
średnictwem organizacyj kupiee- | 
kich, wchodzących w skład Rady 
Naczelnej Zrzeszeń  Kupiectwa 
Polskiego. 


NONE EOS zz 


ratalnej sprzedaży dclarówek i 
innych obligacyj państwowych. 
Bohaterem tego procesu jesi 
„Spółdzielczy Bank Ludowy we 
Lwowie”. Agenci tego banku zbie- 


rali w całej Polsce zamówienia 
ty, pobierając przy tym wysokie 


mali zamówionych wałorów po- 
częły do władz policyjnych na- 
pływać masowe doniesienia. Pod- 
jęte Śledztwo sądowe ustaliło. iż 
poszkodowani rozsiani byli po ca- 
łej Polsce, a liczba ich przekro- 
czyła 6.500 osób. Zgłoszone stra- 
ty wynosiły 800.000 zł. Z powodu 
ogromu zebranego materiału do- 
wodowego, akta sprawy urosły aż 
do 14 tomów. Zarządcy oszukań- 
czego banku w osobach Mariana 
Hendla i Edwarda Onyszkowa 
skazani zostali na kary po 3% lat 
więzienia. 


_Nieprawdocpodć 
Tajne k!auzule um 


, Jednym z warunkow pożyczki 
francuskiej, postawionym katego» 
rycznie przez rząd Bluma, miało 


| być podobno zobowiązanie Polski 
ldo zapobieżenia wszelkiej akcji 


czyć przed ograniczaniem liczby 
żydów w zawodach wolnych, 
przed numerus clausus na wyż- 


Obowiązek Zà 


Wi 


P. prezes rady ministrów gen. 
Sławoj „ Składkowski zwrócił się 
okólnikiem do wszystkich mini- 
strów o wydanie zarządzenią, by 
władze, urzędy i instyiucje dowie 
dziawszy się o popełnieniu przez 
funkcjonariusza państwowego 


' przestępstwa, ściganego z urzę- 


du, w ciągu 24 godzin po wstęp- 
nym zbadaniu sprawy, zawlada- 
miały o nim prokuratora, nieza: 
ieżnie od dochodzeń dyscyplinar- 
nych, przy czym ocena istoty wy- 
padku į istniejących dowodów, 
zależy w postępowaniu sądowym 
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enem 


Radakior naczelny | odpawiędzialoy: Dr. Wojciech Zalowki. 


obne pogłoski 


wy pożyczkowej 


|szych uczelniach i t. p.. ma dalej 
przewidywać depresje za akcję 
bojkotową i t. d. 

Przypuszczać należy, że pogło- 
ski te nie są Ścisłe. Trudno uwie- 
rzyć, by mógł istnieć rząd pol- 
ski, przyczyniający się do utrzy- 
mania wladzy żydów nad życiem 
gospodarczym i kulturalnym kra- 
ju. 


adamiania prokuratora 
-o nadużyciach urzędników państwowych 


zaliczki, Gdy nabywcy nie otrzy, 


wyłącznie od prokuratora, władze 


zaś mają obowiazek zapewnienia | 


prokuratorom rzeczywistej współ- 
pracy przy Ściganiu przestępstw 
urzędniczych. 

Okólnik ten został wydany w 
związku z faktem stwierdzonym, 
że instytucje państwowe w wie- 
lu wypadkach nie przestrzegają 
ubowiązku zawiadamiania proku: 
ratora o każdym wypadku popeł- 
| nienia przez podległych funkcjo- 
| nariuszów państwowych prze- 
stępstwa ściganege z urzędu, © 
którym otrzymały wiadomość. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wóród artykułów) — 10 
60 gr. Notatki reklamowy — 1 m 


strzec wycłągnięcie z tego faksu 


,kcjową Karolowi von  Osz.etzky. 
wszedkich konsekwencji. 


Chociaż rząd norweski nie jest 
bezpośrednio odpowiedzialny 7a 


Żyd wieczny tułacz 
Trocki wydalony z Norwegii 


RYGA, 25. 11. Z Oslo donoszą: |jtermin ten nie będzie przedłnże- 
| Rząd norweski zawiadomił Troc- | ny. 

| kiego, że z dniem 1 grudnia b. r.| Wobec powyższego z końcem 
listopada Trocki winien opuścić 
granicę Norwegii, lub też osiąść 
w więzieniu norweskim. 


Jeszcze w tym roku 


odezwie się rozgłośnia Bydgoska 


BYDGOSZCZ, 25. 11. Dzięki z końcem grudnia b. r., albo z po- 
staraniom prezydenta m. Byd-|czątkiem stycznia przyszłego ro- 
goszczy p. Barciszewskiego, do-| ku, rougłośnia bydgoska odezwie 
i szło do porozumienia między za- | się na własnej fali. 8 
|rządem miasta, a dyrekcja Pol- 
| skiego Radia, co do utworzenia 
'w Bydgoszczy miejscowej roz- 
głośni. 


| pobytu na terenie Norwegii i że 


(Bilans Banku Polskiego 
Prace PTA około przygo- za 2 gą dekadę b. m. 


towania studium, które mieścić| W drugiej dekadzie listopada 
się będzie w gmachu Teatru | zapas złota wzrósł o 2,8 miln. do 
Miejskiego, są już w toku, tak, że |375,7 miln. zł, a stan pieniędzy 
URO w ZAEraNicznych i dewiz  powięka 


z szył się o 1,1 miln. zł do 23,2 

Szlachta Lsudańska |m. zł Pon- | 3 
wykorzystanye redy- 
aat garan tów zmniejszyła się o 32,7 miln. 


Suma 

TYLŻA, 25, 11. Z Kowna dono- zł. do 801,6 miln. zł., portfel wek. 
szą, że mieszkańcy historycznej slowy obniżył się do 671,8 miln. 
Laudy obchodzili ostatnio uroczy- zł., portfel zdyskontowanych bile- 
| ście rocznicę sienkiewiczowską. tów skarbowych spadł do 13,4 
W uwiecznionych w „Trylogii“ miln. zł, a stan pożyczek zabez- 
Mitrunach odbył się uroczysty pieczonych zastawami zmniejszył 
, wieczór z udziałem miejscowej i się o 0,4 miln. zł. do 116,4 miln. 


okolicznej ludności, wśród której Zapas polskich monet srebra» 

„starannie przechowywane. są tra: nych i bilonu powiększył się o 

dycje szlachty laudańskiej. 13,8 miln. zł. do 49,6 milu. zł. 
Przewidziany w programie od-, Obieg biletów bankowych 


czyt o „Trylogii“ nie mógł Się od- zmniejszył się o 41,5 miim. zł. do 
być z powodu sprzeciwu litew- | 995,8 miln. zł. 
skich władz administracyjnych. Pokrycie złotem wynosi 32,18%, 


Z RER c Z A SZ 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej ezpai 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na t-ej strome—] zł. 
gr. w reklamach (wśróć ogłoszeń! — 60 gr. na ostatniej stronie — 
Komunikaty I wyjaśnienis — 1.50 zł, opisy specialne — 3 zł. lekar. 


skie — 20 gr. Nekrołogja po ? Er. Drobne po 20 gr. za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnech” Krzy 
się za oddzielne wyrazy. a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komnnika- 
ty i wyjaśnienia cyfra (R } Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 
Wydzia? ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie $ — biuro czynne od godz. 9 rano do 8 wiecz. 

. 
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